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K r a l ó w  2 5  k w i e t n i a
Pisząc obecnie w przedmiotach politycz

nych , obejść się nie można bez używania 
częstokroć wyrazów powszechnie wprawdzie 
przyjętych, ale których, mówiąc bez ogródki, 
nikt dobrze nie rozumie, a przynajmniej na 
których istotne znaczenie dwóch ludzi podo
bno w całej Europie nie zgodziłoby się zu
pełnie. Ile razy znajdą się one pod pió
rem, a znaleść się muszą, przychodzi na 
myśl wieża Babel, nie co do pomięszania 
języków, ale co do zabałamucenia pojęć. 
Takieroi wyrazami są cywilizacya, postąp, 
i wiele innych. Tu śmiało powiedzieć mo
żna, że „co głowa to rozum“, co głowa to 
inna cywilizacya, to inny postęp! Rozum 
przywłaszczył sobie tu prawo najwyższego 
i wyłącznego sędziego, a że rozum myli się 
i często, bo nie ma zasady, którejby nie od
w ażył się zaprzeczyć, przeto też i pojęcia 
cywilizacyi i t. d. nie mają pewnćj podsta
wy, są nieokreślone, zmienno, fałszywe lub 
prawdziwe, stosownie do tego na czem się 
rozum w sądzie swoim opiera.

Do tych pojęć policzyć trzeba i nmiar- 
kowunia, w znaczeniu w jakien dziś w po
lityce a nawet i nie w polityce tego wyrazu 
używają czyli nadużywają. Co znaczy opi
nia umiarkowana? stronnictwo umiarkowane? 
kto powie co jest konserwator umiarkowany 
skoro i liberał umiarkowanym być może? 
Rzecby można, że to tylko rzeczą tempe
ramentu, wynikiem szybszego lub wolniej
szego obiegu krwi w żyłach, a przecież 
w polityce tak nie jest, bo to ma oznaczać 
jakiś odcień polityczny, jakąś opinię a na
wet kierunek i zasady. Owo umiarkowanie, 
którego tyle pochwał dzisiaj naczytać się 
można, ma to być jakiś środek, ale jaki i 
między czem ? czy między czarnem i białem? 
między złem a dobrem? gdzież granica o- 
wńj szarej barwy, dla której wymagają dziś 
od rozsądku poklasków? Opinia umiarko

wana u w a i a p ą  jest za podporę polityki za
chowawczej. Czy słusznie? Spojrzyjmy na 
Prancyf Cóż tam kiedy zachowało stron
nictwo tak zwane umiarkowane? Zginął L u- 
diwk X V I, przepadli Zyrondyni, upadł Lu
dwik Filip, umiarkowani mieli większość 
w  Zgromadzeniu prawodawczem gdy Napo
leon III uznał za stosowne ratować porzą
dek społeczny zamachem 2go grudnia....

Nie idzie wszakże za t?m, aby potępiać 
umiarkowanie, ale na to aby rzeczywiście 
było ono siłą  w opinii, potrzeba mu konie
cznie pewnej i nie zachwianej granicy. Ina
czej, podobnie jak w pojęciu cywilizacyi i 
postępu nie będzie nań zgody. Umiarkowa
ny dla jednych, nie będzie nim dla drugich 
i słusznie, bo każdy sądzi o umiarkowaniu 
tylko według swego rozumu a co gorsza 
według własnych namiętności.

W  liczbie błędów, pisze jeden z dzien
ników, którym się udało za naszych czasów 
przywdziać pozory prawdy, i obałamucić 
tym sposobem wiele umysłów uczciwych, jest 
zbyteczna skłonność do tak zwanego umiar
kowania. Umiarkowanie pojęte w znaczeniu 
chrześciańskiew i prawdziwem, jest bezwąt- 
pienia wielką cnotą, ale rozumiane tak jak 
dziś, zwykle bywa błędem naszego spółe- 
czeństwa i to nader niebezpiecznym.

W  rzeczy samćj, przypatrzywszy się bli
żej , umiarkowanie w naszych czasach, jest 
tylko układem uczuć i pojęć w ten sposób, 
ab) nie trącić o żadne inne uczucie lub inne 

jest zamętem, gdzie umyślnie 
sp u sz c z o n o  z a s ło n ę  na ra ż ą c e  ś w ia t ło  p ra w 
dy, aby każdy ła tw ie j  mógł z n a le ś ć  to eo 
dogadza jego skłonnościom i przesądom pry
watnym. W  tern znaczeniu, umiarkowanie 
jest tylko ukróceniem i umniejszeniem praw
dy, symptomatem wstecznego, że tak powie
my postępu, nad którym społeczność praco
wać się zdaje; nie może być s iłą , jak nie 
jest cnotą; jest tylko mostem rzuconym nad 
przepaścią, po którym jej jednakowoż przejść 
nie można, ale się w przepaść wpada bez 
zawrotu głowy.

Umiarkowanie w duchu cbrześciańskim o- 
piera się na porządku jaki wynika z zasto
sowania działań i myśli ludzkich do woli 
Opatrzności, i jest miarą czyli prawidłem 
w sądzeniu o sprawiedliwości jaka panować

C1ĘŚĆ LITERACKO -ARTYSTYCLN A,
D Z IS IE JS Z Y  ST O SU N E K  

T O W A R Z Y S T W A  S Z T O K  P I Ę K N Y C H
d o  k r ą j u  i  d o  a r t y s t ó w

któ-

NA WZAJEM.

Od zaw iąiania się T o w « ^ t w a  “ tuk pie-
knych, trzeci rok mija i trieci# i  p,or‘ * 
wystawa prac krajowych i obcych melaray- J j L  
to w wyższym celu podjęte, w środkach swo *
ne i pomocne, rozwija się za leską Bożą, P > >. 
niem się ludzi dobrej woli i kraju współudział , 
ry z każdym rokiem wzmaga się i rozszerz#- 

Wszystkie tedy warunki, ciążące tak na Dyrez y 
warzystwa sztuk pięknych, jak na akeyonaryusiacn 
dących główną dźwignią stowarzyszenia, dopełnione 
stały *  sposób przechodzący najpomyślniejsze ractiuoy- 

Zastanówmy się bliżćj i szczegółowiej nad powyi8Sem 
twierdzeniem, aby je  próżną nienazwano przechwałką- 

W moe pierwszego artykułu statutu Towarzystwa 
Dyrekcya onegoż wzięła sobie za cel obudzać zum ito  
tcanie praw dziw ej i gruntownej sztuki: w szczegól
ności zaś nastręczać artystom  środki wystawy  * 
pozbycia twych dziel, artykułem z s  20tym jeszcze 
dobitniej to wyjaśnia, dodając, te  w zakupnie dzieł sztu
ki na rachunek towarzystwa nie spuści z uw agi, aby 
wznoszące się talenta krajowych artystów , których 
płody gruntowny kierunek i  znakomity postęp oka
zują, zachęcać. . . . . .

Że Dyrekcya nąjsumiennuj starała się odpowiadać 
ztdaniu swemu względem krąjowych artystów , dość 
przejrzeć jćj sprawozdania i lakupna obrazów na lo-

winna w stosunkach społecznych pawem bo- 
skiem uświęconych. Ale umiarkowanie o ja
kiem dzisiaj *a zwyczaj mówią nie jest by
najmniej w tym duchu. W szelkie prawidło 
nieugięte uchodzi prawie za tyranię, a do
gmat niewzruszony za niewolę. Umiarko
wanie stało się negacyą, gdzie pomięszane 
widzimy pojęcia złego i dobrego, z których 
każdy tyle bierze ile mu się podoba, bez 
względu na prawo Boże. Jest to jakiś do
wolny systemat niby mądrości i równowagi, 
zależący na tem, aby porządek społeczny 
opierał się na zasadach całkiem sobie prze
ciwnych, gdzie każde twierdzenie i prze
czenie ma przeznaczone sobie niejako miej
sce, i nie wyklucza się bynajmniej, gdzie 
umiarkowanie zależy na tem, aby mieć je -  
dnę nogę w prawdzie a drugą w fałszu. 
Systemat ten prowadzi do sceptycyzmu prak
tycznego, do ciągłych usiłowań, aby po
rządek społeczny zawisł od równowagi, któ
ra być nie może, bo sprawiedliwość nie mo
że na tem polegać, aby prawda i fałsz, złe 
i dobre równych praw używało.

Takie tylko umiarkowanie może być dla 
społeczności korzystne gdzie regułą lub gra
nicą umiarkowania jest chrystyanizm, czyli 
gdzie panuje w umysłach prawo Boże. Ina
czej będzie to tylko paradoksem szkodliwym, 
umiarkowaniem filozoficznem, jakie przygo
towała reformacya przed trzema wiekami, 
Umiarkowanie takie jakie dzisiaj widzimy, 
tak w polityce jak w społecznych stosunkach, 
jest tylko wpływem racyonalizmu i nosi na 
so b ie  w s z y s tk ie  jego cechy. Jak  on niepe
wne, zm ien n e  i c h w ie jn e , nie dziw że s ię  
oznaczyć nie daje, nie dziw ż e  j e s t  ta k  s ł a 
bą dla zachowawczej zasady podporą. U - 
miarkowanle utraciwszy swą chrześciańską 
cechę, wnet stało się blichtrem bez żadnej 
wewnętrznej wartości. W yraz ten podobnież 
jak wyrazy: cywilizacya, postęp, porządek, 
wyrzeczono przez jakie stronnictwo, przyj
mowane nieraz bywają z oklaskami, chociaż 
nikt sobie należycie nie zdaje z nich spra
wy, każdy jednak wie że i jemu przysłu
guje prawo użycia onych gdy zechce. Bo 
każdy z tych wyrazów jest zwodniczem ha
słem , używanem w obu przeciwnych sobie 
obozach i to najczęściej nie na korzyść praw
dy, lecz na korzyść fałszu. W  ręku zaś

tego ostatniego hasło to staje się straszną 
niekiedy bronią, której używa równie zrę
cznie do napadu jak i do obrony.

K o r e s p o n d e n c i *  C a a s u .
Berlin 23 kwietnia, 

f  Cztery dni obrad sejmowych, poświęcone wnio
skowi p- Mathisa w rzeczach prasy, o którym ju ż  po
przednio pisałem, nie przyniosły przedmiotowi żadnej 
innćj korzyści nad tę, że wyświecony został w najdro
bniejszych szczegółach obecny stan prasy pruskiej, wi- 
jącćj się z wielkiemi trudnościami pod surowością po
licyjnych i administracyjnych przepisów istniejącego 
prawa. Po odrzuceniu pierwszego najważniejszego arty
kułu, który odmawiał rządowi prawa odbierania druka
rzom i księgarzom koncesyi procederu w drodze admi
nistracyjnej, przyjęciu jednym głosem większości wnio
sku Wagenera. czyniącego odbieranie to zaleinem od 
wyroku sądowego, ratowało po części powyższy arty
kuł, a  z nim materyalną ważność wniesionego proje
ktu do prawa. Na nieszcięście, nad wnioskiem Wagene- 
ra musiano, stosownie do regulaminu obrad, powtórnie 
głosować, albowiem gdy pierwszy raz nad nim głoso
wano, nie był jeszcze drukowany, a  w drugiem tem 
głosowaniu wniosek został większością 131 przeciwko 
124 głosów odrzucony. Odrzucono następnie wszystkie 
13 artykułów projektu do prawa, z wyjątkiem 5 i 6, 
z których pierwszy stanowił, aby przyaresztowane przez 
policyą druki, piaty i formy były natychmiast właści
cielowi powrócoue, jeżeli prokurator królewski nie znaj
dzie przyczyny do uzasadn em* skargi; drugi, aby priy 
położeniu aresztu na takowe, była w dotyczącym roz- 
fcaiie wyrażona na piśmie przyczyna tegoż. Lecz i tych 
artykułów przyjęcie nie będzie miało żadnego skutku, 
bo w końcu Izba uchyliła cały projekt do prawa przej
ściem od niego do porządku dziennego; a , żeby wra
żenie podotnęj uchwały nie było zanadto złe, zdecydo
wała się prcyuajmniej porządek ten dzienny umotywo
wać Joświadczeniem: że, zważywszy, na niezaprze
czone nieregularności w postępowaniu władz w rze
czach prasy, zważywszy, że usunięci* Diaregukr- 
ności tycli może tylko nastąpić w drodze prawoda
wczej, oczekiwać należy, że rząd sam weźmie w kró
tkim czasie w tym przedmiocie inicyatywę. Pomijając 
inne szczegóły ttjj w rzeczach prasy pruskiej dość cie
kawej dyskusyi, przywodzę tylko z słów komisarza 
królewskiego to jedno wyznanie; i e  w W. Księstwie 
Poznańskiem była w latach 1851— 1856 a i  do 38 
konfiskat polskich dzienników, że 5 razy uwolniano 
zabrane pisma w przeciągu 24  godzin z pod aresztu, 
26  razy zostały wyrokiem sądowym skazane na karę, 
a między tćm 7 razy za dążności zbrodniczo-stanowe 
i wzywania do nieposłuszeństwa zwierzchności. Poseł 
Bentkowski zbijał podania komisarza królewskiego, o- 
pierając się równie na udowodnionych faktach; a gdy 
opowiedział historyą jednego z dzienników, który mu
siał przestać wychodzić, albowiem pierwszemu druka
rzowi zamknięto drukarnią, drugiemu zabroniono druko
wać pod zagrożeniem utraty koncesyi, innych wezwano 
do ęxlicyi ■ dano im podobne napomni*nie, p. komisarz

sowanie, gdzie zawsze większą częsc płodow pędzla 
polskiego widzimy, przyczem i to zauwazac potrzeba, 
i i  dla zachęty artystów w dalszem kształceniu się obra
cała część funduszu przeznaczonego na dzieła pomni
kowej treści, na zakupno jakiej pracy, nieidącej w po
czet obra .ów do wylosowania.— W tćj myśli, Ji#ą - 
domo nabyła obraz p. Łuszczkiewicza przedstawiający 
Skargę otoczonego ubóstwem. .

Podobnież postępowała sobie Dyrekcya z wyborem 
i zakupnem obrazów do losowania, a to dając u *  
krajowym artystom przodek przed zagranicznymi, roz
sądźmy jednak aby Dyrekcya mogła bezwarunkowo 
hołdować tćj myśli; w takim bowiem razie musartoy 
zerwać z wyiszemi pojęciami o sztuce, które gdyby P°* 
minąć chciała, natenczas główna połowa celu Towarzy
stwa byłaby zupełnie chybioną. . .

Kto pragnie obudzać zamiłowanie prawdziwej
gruntownej sztuki, ten niemoie poddać się P * ^ '  
snemu uwzględnianiu li tylko krąjowych płodow, »tor 
jako liczące się do początków, niepowinny wcale uuec 
P ensyi wynoszenia się nad swój poziom. Wreszc 
przypuściwszy ten przypadek, żeby Dyrekcya W  
cznosc swoją zachowała dla samych produkcyj swojs J 
sztuki cóżby i  tąd były za następstwa? Oto, artyś 
nasi pozbawieni współzawodnictwa z głośnymi J 
ojnymi artystami, prędkoby sami siebie naśladował1 
ugrzęźli w pewnych teoryach rodzących olbrzymi® *#" 
rozumienie a sianyih * gorliwością godną lepsiej 8Prft'  
wy Prłe* *wolenBików tak zwanćj szkoły Sztatlerow- 
skiej, która przez dwadzieścia kilka lał pouczyła wpr#' 
wdzie górnie rosprawiać, szkołami i mistrzami pr*er*u‘ 
cać jak w gruszkach, ale z® to nieusposobiła uczmów 
nawet do korzystania z tyeh bogactw sztuki i * tej u- 
miejętaośei, jaką się słusznie szozyci; Drezno, Mona
chium, Dusseldorf, Antwerpia, Paryż.

Można było również przez lat dwadzicśua kilka pu
szczać tumany szumnych teoryi łatwowiernej pubkezao- 
ści 1 mistycznie komentować utwory s w o j s k i e g o  pędzla, 
które niemówiły ani do oka, ani do uczucia, ani do po- 
Jącia, co się dość udawało, póki niebyło p o d  ręką mia
ry porównania. Słowem można było ucisnąć sąd pu
bliczny — ale odkąd otwarto wystawę Towarzystwa! 
dano wstęp na nią płodom takich Ary-Szeferow, Hu
bnerów, Winterhalterów, Robbych, Meierheimów, Amer- 
lingów i tylu innych prawdziwych artystów smak i u- 
czucie publiczności zaczęło się kształcie, wszy usposa
biały się patrzeć i odróżniać. Przedmiot, chocby nąjbar- 
dziąj narodowy, kiedy wykonaniu jego nietowarzyszy 
pierwsza umiejętność rysunku, uczucie i zgłębienie na- 
hfry, ustępować musi oboemu, obojętnemu utworom 
jeźli z i  nim mówią powyższe warunki. Jaki taki por
wany mimowolnym podziwem, ubolewał tylko, czemu 
nasi malarze tak się nieuczą, tak niepracują, jak ci 
obcy doznający gościnnego na wystawie przyjęcia.

Tymie samym wpływom co publiczność ulegają po
woli i sami malarze nasi; widać to po usiłowaniach dą
żących do zrozumienia natury, do zapatrywania się na 
nią okiem artysty, do zdobycia prawdy i swobody życia; 
widać postęp w rysunku, postęp w kolorycie, a  wszy
stko datuje od wystawy, która zastąpiła niejako szko- 
ł ę -  ale jeszcze niewidaó postępu w tćj żelaznej pracy 
dobrze kierowanej, co się staje panią technicznych tru- 
dnosci. Służy tu dla nich wymówka, ie  nie mąją kogo 
ktoby ich uczył; i wymówka bardzo sprawiedliwa bo 
i największy jeniusz niezostanie zaimprowizowanym ma
larzem—  Nauki trzeba i nauczyciela, któryby nie wiele 
rozprawiał i muzgi suszył, a za to uczniów swoich tak 
prowadził, aby nie jego kusą i ciasną doktrynkę co de 
rysunku, kompozycyi i farb użycia, niewolniczo prakty
kowali , ale żeby każdemu w tem dopomagał j*k ®*

wbutnem okitm patrzeć na przedmioty, i wbsnem czu
cie a pi jęciem zmysłom je przedstawiać. Bez dobrych 
nau.zycieli początkowych- niebędziemy mieli malarzy, 
choćbyśmy ich rozesłali na wszystkie akademie świata. 
Jak dalece to jest prawdą, widzieliśmy kilka dawnych 
i świeżych dowodów na tych krakowskich malarzach 
wysłanych za granicę, po objechawszy Niemcy, Fran- 
cyę, Wł chy, wrócili aby z politowaniem mówić o sztu
ce zachodu, i dowodzić, że tara niemieli już czrgo się 
nauczyć! Zapewne że nie, gdyby rozprawianie o sztuce 
mogło być sztuką—  lecz gdy tak nie jest . zostało 
nam dotąd olbrzymie ich zarozumienis, 81®
olbrzymim ich płótnom, które na prostych śmier e nikach
sprawiąją wr żenie głowy Meduzy-

Taki by ł, można powiedzieć bez J ® 1 i
usposobienie naszych malarzy, prf  w'leoszvch utwrTń1* 
cia pierwszćj wystawy; lecz nap/y ^  V ™w
francuskich i niemieckich a naw J  > . łó ^
szkól włoskich, a nadewszystko °^rftlól,v nadesłanych
orzez artystów W a r s z a w s k i c h ,  zmodyfikował dziką
Z iS  tS o było Wam oczom i uczuciu za- 

dawać, trudno b>*>
inieisie stawiała dowody. Jakiż z tego wywinął się
wniosek jaka korzyść przybywająca w pomoc doświad- 
“  £  *e aogliśmy namacac źródło tćj rozpaczli- 
w ej jałowości jaka cechowała produkeye krakowskićj 
szkoły sztuk pięknych. Gdy źródłem tóm nie była ja 
kaś rasowa nieudolność, bo przecież Lwów, Warszawa, 
Wilno wydały znakomite zdolności malarskie — była 
wiec fałszywa z gruntu nauka, co ubrawszy się w u- 
rcjoną powagę, zabijała teory&sń swemi najszczęśliwsze 
nieraz przyrodzone talenta i chęci. Magister d ix it i 
słowo jego jak ołów gniotło młode umysły —  bo tran- 
scedentalne rojenia o sztuce nie dawały im umiejętności 
narysowania nawst jednaj linii, eoby odpowiadała abe*
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królewski odpowiedział, że mu historya ta z ekt mini 
steryalnych nie jest znana. Co bardzo być może, jeśli 
władze miejscowe nie zdały z nićj należytym sposobem 
sprawy.

Obrady Izby panów nad budżetem są zajmujące. Iz
ba zdaje się jeszcze skrupulatniej brać pod kredkę roz
chody państwa, aniżeli to czyniła Izba poselska.

Slaatsanzeiger  ogłasza ogólne rozporządzenie mini
stra handlu, ktorćm komisarze królewscy przy drogach 
żelaznych wezwani są do czuwania nad tćm, aby dy- 
rekcye towarzystw dróg żelaznych nie zaciągały, wbrew 
art. u prawa o drogach żelaznych z 3 listopada 1838 
r., długów bieżących bez poprzedniego przyzwolenia.

Gazecie kolońskićj donoszą z Rzymu, że pomię
dzy stolicę Apostolską a rządem wirtemberskim trakto
wany oddawna konkordat przyszedł do skutku. Pełno
mocnikiem papieskim był kardynał Reisach, pełnomo
cnikiem wirtemberskim p. Ow. Taż gazeta dowiaduje 
Się z Rzymu, że w ciągu tamecznego pobytu Cesarzo
wej rosyjskiej matki spodziewają się tam dotąd przyjazdu 
króli pruskiego. Tu o podróży takowćj nic nie słychać.

W sprawach neufchatelskiój i holsztyńsko-Iauenbur- 
skiej nie masz nic nowego.

CZAS y. Niedzieli 26 Kwietnia 1857,

8 * a r j i  21 kwietnia.
L"** Świat polityczny przywdział cuffta del silen- 

zio, ów okrzyczany wynalazek pnlicyi neapolitańskiej i 
taka pannje w nim cisza, że próżne je st dzisiaj stara
nie o jakąkolwiek wiadomość, rzy to o sprawie pru- 
sko-helweckiej, czy o nadziei rozwiązania rychłego in
teresów włoskich. Wczoraj w rocznicę urodzin cesarskich 
była nowa knnferencya, na której czyli postąpiono na
przód, czy cofniono się w tył, dowiemy się chyba z ko- 
respondeticyi T im et’a, zawsze świegotliwej, zawsze ma
jącej coś do powifdzenia, nawet wtenczas, kiedy wszy
scy milczeć są przymuszeni. Tu nąjwiększem zajęciem 
publiczności gotowćj do wylotu z Paryża, jest przyjazd 
W. księcia Konstantego. Wyląduje on ju tro  w Tulonie, 
ostatnich dni kwietnia będzie już w Tuilleries. Czekają 
nań rewia na polu marsowem i 4go maja wielki obiad 
w ratuszu, koncert i sceniczne przedstawienia. Będzie 
zapewne bal u dworu, mówią o innym w hotelu amba
sady rosyjskiej; resztę zabaw dopełni opera i wycie
czka do Fonteneblo.

Ale to wszystko jest tylko dla małćj liczby wybra
nych; żeby pospolity tłum zatrzymać w murach miasta, 
i* by jak wędrowne z nastałą wiosną ptastwo, nie ule
ciał już w maju w odległe strony, znąjdyja na swej 
drodze rozsypane ziarna, które nim zebrać potrafi, musi 
na to parę niedziel jeszcze czasu poświęcić. 1 tak ma
my dziś otwartą wystawę w pałacu sztuk pięknych 
wszystkich prawie malowideł zmarłego Delaroche. Bę
dzie potem wystawa powszechna sztuk pięknych w pa
łacu industryi; tam ie od 20go maja do 5go czerwca 
Towarzystwo ogrodnicze urządzi wystawę kwiatów 
krzewów i owoców. W przyszłą niedzielę wyścigi kon
ne na nowem polu w lesie bulońskim, gdzie także To
warzystwo przyswajania zwierząt żyjących w rozmaitych 
fcłimstach, otrzymało pozwolenie założenia osobnego 
zwierzyńca, w którym to co bezpłatnie widzimy w o - 
grodzie botanicznym, będziemy oglądali za opłatą od 
wejścia jednego firanka. Musi to być dobra spe kułacy a, 
kiedy baron Rothschild */9 kapitału potrzebnego na owe 
przed dęwięcie sam podpisał; może też uczynił to bez
interesownie, jako miłośnik gospodarstwa; zawdzięcza
jąc za medal rłoty, jaki mu inne towarzystwo rolnicze 
niedawno przyznało za to, że on pierwszy na większy
rozmiar próbował drenowania swych pól w zamku Fer- linieje zetazne rosyjskie znajdują się dzisiaj w epoci 
r.eres. Dla ciekawych poszukiwaczy nowych wynala-j przesilenia. Pierwsie wypuszczenie ich akcyj ma nastą 

,  pjć w przyszłym tygodniu i lndipendance  uproszona
zapewne, aby im różaną usłała drogę, donosi we wczo- 
rajszćj korespondencyi, te  główni przewódzcy przedsię
biorstwa w Londynie i Paryżu, nie mogą sobie dać ra
dy, nie wiedzą skąd doitaną liczbę akcyj odpowiednią 
koniecznym wymaganiom, że jeden drugiemu radby 
część jaką odeb ać, a każdy uporczywie stoi przy swoim 
dziale. Nie tek jednakże rzeczy stoją, jak się owemu 
korespondentowi pisać podobało. Dzisiejszy Constitu

bert Houdin, idącym od 6  do 12 miesięcy, kosztują
cym tylko 70 fr., a  mogącym bardzo łatwo urządzić 
się w każdym domu. Miłośnicy malowideł mogą w sali 
publicznej licytacyi przypatrywać się pięknym obrazom 
i galeryi p. Patureau wystawionej ria prsedaż, widzieć 
owe sławne młyny Hobbema, zapłacone przez właści
ciela na przedaży Van Secughema 85 ,000  fr., albo bal
wierza van Ostada, co go kosztował 65 ,000  itp. Dla 
dzieci nawet przy rogatce, tronowej jest osobna wysta
wa.... pierników, jakiej podobnej nie masz zapewne 
w Toruniu.

Nigdy nie znalazłem się w takim kłopocie zbierania 
nowin i opowiadania o tem co tu zaszło, jak  od chwili, 
kiedy postrzegam, że prócz mnie i dwó h bezimiennych 
korespondentów wyręczających siebie nawzajem w przy
padku słabości, wpisuje się do naszego bractwa czwarty 
jeszere p. B. Serdecznie go w itam , bo to jakiś su 
mienny sensat, co zamierzywszy sobie pisać o wysta 
wie bydląt, jeździł aż do Poissy i ex  c isu  opowiada 
na co własnemi patrzał oczyma. Takiego wara kores
pondenta prawdziwie winszować trzeba, ale co pocznie
cie sobie, gdy nas czterech na raz zechce wam prawić 
o jeonćj i tej samej rzeczy? Pamiętacie zapewne ową 
pro pozy cyg Champfort’a, kiedy w akademii wszczęła się 
raz żwawa dysputa i wszyscy jednocześnie podnosili 
głosy, on spokojnie odezwał się: Messieurs si nous 
ne parlious que quatre d la fo is, i tem doweipnem 
zagadnieniem uśmierzył wrzawę. Jakie wynajdzieci« le 
carstwo na cysputy nasze, n;e wiem; to co wasi dru 
carze zastosowali do mojego listu z 16go kwietnia, nie 

zdaje się być arcy-przedniem. Niechże mi kto odgadnie, 
co ma znaczyć cały ten okres: , Jeśli ją  rozwikłać 
„roeją owe sieci i tkanki, jeśli zbliżenie walki cywiliza 
„cyi, z zapaloną pochodnią idźmy do nieodstępnych do
ty ch czas pieczarów." Możnaź było tyła bredni na raz 
popisać? Jeden z moich przyjaciół pisząc o kolejach 
żelaznych rosyjskich, wyraził swe obawy dla cywiliza- 
cyi europejskiej z pomnożonej potęgi Rosyi pr, ez za
prowadzenie łatwych komunikacyj. Jam na te obawy 
odpowiadał przekonaniem i wiarą, że cywilizacya nie 
powinna się lękać walki z ciemnotą, owszem, żeby jćj 
uniknąć, lepićj jest wcześnie z rapaloną pochodnią o- 
świnty torować dla siebie drogę śród niedostępnych do
tychczas pieczar. Opuszczone wiersze z mojego listu 
zrodziły bezsens niezrozumiały, którego na swój karb 
nierad jestem przyjąć.

Od niejakiego czasu istotnie przypominamy sobie zbyt 
często ową przepowi»doię Napol-ona, że za lat piędzie- 
siąt Europa stanie się republikancką. albo kozacką. Do
tąd nie ma faktów, coby wyraźnie przeważały szalę na 
tę lub ową stronę, ale co się najjaśnićj okazuje to to, 
że za lat mnićj jak  piędriesiąt Europa może się stać 
izraelską, jeśli meteryalne interesa przed innemi w po
stępie prawdziwie zatrważającym prym zawsze dzierżyć 
będą. Jakież to imicna największy dziś mają rozgłos, 
jeśli nie Rothschildów, Pereirów, Mirfesa, Millaud? Ka
żda stolica nie maż swoich bankierów rej wiodących 
we wszystkich przedsiębiorstwach, w ich ręku złożony 

jest kredyt każdego rządu, bez nich prawie wojna nie
podobna, oni wyrokują o wzroście lub upadku przemy
słu i handlu krajów europąjsk ch. Z rodzin Izraela wy
szli Mendyzabel w Hiszpanii, DTsritli w Anglii, Davis 
Masim wenecki. Na polu literatury i sztuki spotkasz 
niejedno imię, które ci przypomni Heinego, Meyerbeera, 
Rachel i Falken. Nie dziw przeto, że mi na myśl przy
chodzi, że Europa może stać się czem innem, ja  t re
publiką lub siczą zaporozką.

Koleje żelazne rosyjskie znajdują się dzisiaj w epoce

zków, z każdym dniem kongres uczonych towarzystw 
francuskich dostarcza obfity zapas nowin; przedwczo
raj np. hr. Moncel zdając sprawę z odkryć fizyki, do- 
n|ósl o trzech dotąd mało znanych, a mających prze
cież swoją w artość: o instrumencie zabezpieczającym 
urztdników telegrafu od uderzeń od piorunu, o ołówku 
!! 'w  c n‘m’ za Pomoc4 którego przesyłający depesze 
1 nfrTe ne’ nlgdy j'u * w żaden błąd popaść nie może 

o zegarze elektrycznym wynalazku p. Ro-

tionnel jest bliższym prawdy, donosząc, że koleje że
lazne rosyjskie zostały przyjęte na bursie paryskiej bar
dzo obojętnie i nie widać wcale najmniejszego ubiega
nia się za niemi. Gorzej dzieje się w Anglii, gdzie na
wet doznały widocznego wstrętu. Morning Post w ob
szernym artykule poświęconym rosbiorowi przedsięwzię
cia, naucza swych czytelników, że ono tylko Anglii i 
jej pcssćłościom  może być szkodliwe i woła w końcu 
ria John Bulla: „a dopokąd będziesz tak głupim, abyś 
marnie poświęcał swój grosz jak  to przed laty czyni
łeś, posyłając go do Meksyku, Peru i nie wiedzieć 
gdzie? Jeśli w itrzysz, re  koleje żelazne rosyjskie wcho
dzą w zakres systematu handlowego, toć przecież obacz, 
że Odessa w nim nie najęta, jedyny! punkt, któryby cię 
jeszcze mógł omamić."

Złą także porę wybrała kompania do odezwy po 
grusz do kapitalistów. Czemuż dsła się wyprzedzić Mi- 
resowi? czemu właśnie otwiera subskrypcyę w chwili, 
kiedy kwestya banku francuskiego ostatecznie nie ror- 
wiązana trzyma spekulacyę w zawieszeniu i sprawia 
spadek papierów na bursie. Bank ma powiększyć swój 

apiW. . 8° wedle wymagań rządu obróci na
supno bile.ow skarbowych po 4 # ,  toć na nie wiele 
się Pr*yd« owo powiększenie dla cyrkulacyi ogólnej. 
Bank ird to  znowu widzi się zmuszonym zaopatrzyć
się w brzęczącą monetę i pł*cić agio, bo w tej oto 
chwili ogromne sumy wychodzą z Francyi na kupno 
jedwabiu. Mimo to wszystko przedsiębiorcy muszą da- 
Ićj prowadzić rozpoczęte dzieło i pojutrze pierwszy od
dział kontrolerów i róźnój nnswy urzędników wvrusza 
do Szczecina a stamtąd do Petersburga dla uorganizo- 
wania nowćj administracyi. Ile było gramatyk, dykcyo- 
narzy, rozmówek zwłaszcza francuzko-rosyjskich, wszy
stkie zakupione zostoły.

Doszła tu wieść o śmierci marszsłkowćj Ragu*y
właśnie w chwili kiedy ostatni tom pamiętników jćj mę
ża wychodzi z druku.

Margrabia de Conegliano szambelan cesarski żeni się 
panną Levasseur córką znakomitego fabrykanta

-  Rouen jest to syn marszałka Moncey przysposobio
ny. Kiedy prawdziwy zabity został na polowaniu 1824 
roku, baron de Gillevoisin na żądanie księcia Coneglia
no dyplomem królewskim 24 grudnie 1825 podstawio
ny został w jego parostwie.

Prócz nowości teatralnych dawniśj wam doniesionych 
jedne Buffy dostarczają kilka sztuk jeszcze nie znanych 
a wszystko operetki: le Vent du so ir  Offenbacha VO- 
pera au fenetre  Gastinela, Pommede Turquie  oanny 
Pnuliny T hys; au Clair de la Lunc Renaud, Momie 
d Egypte Orbolana. W Pelais Royal dają la. Gamine 
niby przedrsyźnianie la Fiamina.

Miłośnikom namiątek narodowych oznajmiam, że p. 
Franciszek Zeltner przed wyjazdem do Ameryki prze 
deje liczne pamiątki po Tadeuszu Kościuszce, a mię
dzy niemi i oryginał danych mu rad kiedy młodzieńcem 
będąc jechał do Warszawy. Rady te w tłumaczeniu 
polakiem umieściliście w Czasie w roku zeszłyip-; J^k 
wiadomo Kościuszko był przyjacielem zacnej rodziny 
Zeltnerów, z nią wiele lat przemieszkiwał i pamiątki, 
które dzisiaj Fr. Zeltner przymuszony brakiem fundu
szów ofiaruje na sprzedaż, noszą cechę niezaprzeczonej 
prawdy, że one należały do naszego bohatera.

by korzystnym  przyczynkiem. Tow arzystwo galicyj
skie zyskałoby gotową przestrzeń, na której już ruch 
się odbyw a, a k tóra od Dembicy ciągnęłaby się 
w kierunku ku zachodowi aż do Oświęcima, jeżeli
by i linia O św ięcim sko-krakcw ska poszła na sprze
daż, jak  się tego domyślają. Zyskałsby także na tem 
najwięcój g ie łd a , gdyż byłoby mniój w obiegu akcyj 
niż gdyby Nordbahn ze względu na kolój zachodnio- 
galicyjską, m usiała nowe akcye wydawać.

Uchwałą JEx. Namiestnika mianowani zostali przy 
urzędach pomocniczych c. k. galicyjskiego Namie
stnictwa : ofioyał Jan Dulewski adjunktem , akcesista 
Ignacy Słoński ofieyałem , a dyurnista Kazimierz 
Szczerbiński akcecistą.

K r a k ó w  25go kwietnia. Oeslr. V olksw irth , pi
smo głów nie sp-aw oin pieniężnym pośw ięcone, pi
sze w przedm iocie nabycia kolei ośw ięcim śko-kra- 
kowsko przemyskiej przez tow arzystw o kolei wscho
d n io -g a licy jsk ić j: Donoszą nam w łaśnie —  mówi 
Volkswirth  —  i a  układy między koleją północną a 
tow arzystw em  w schodnio-galicyjskiem  o odstąpienie 
temu ostatniem u zachodnio-galicy jsk ió j przestrzeni 
kolei, idą jak  najlep iej, a W ys. Adm iniitraoya Pań
stwa nie jest podobno umowie takiój przeciwną. 
Idzie tu  o rzadki zresztą in te re s , w którym obie 
strony widocznie zyskają. Kolej północna na którój 
cięży emisya nowych akcyj, uniknęłaby tej konie
czności, gdy tym czasem  dla kolei w schodnio-gali- 
cyjskiej dochód z kolei zachodnio-galicyjskiój b y ł-

W ied e ih  24 kwietnia. J. C. K. AP. Mość zam iano- 
w al JCW . Arcyksięcia Karola Salwatora Toskańskie- 
go rotm istrza w  6 pułku ułanów  JCMości majorem 
w tymże pułku. Fmpor. bar. P irquet de Cesenatico 
kapitan porucznik przybocznej gwardyi łuczników, 
otrzym ał stopień honorowego jen era ła  broni W a r-  
tyleryi polowój mianowani pułkownikami podpułko
wnicy: Franc. R eder i Ignacy R usterholzer ze sztabu 
art.; Ignacy Hdusler dowódca 12go pułku art. Jó 
ze f P echer ze sztabu i Maurycy W ern er dowódca 9 
pułk. art. z pozostawieniem  przy dotychczasowych 
obow iązkach; ppułk. Karol Pdschel z 2go pułk. art. 
zamianowany dowódcą tegoż pułku 

—  Pest-Of. Ztg  podaje program  podróży N. Pań
stwa po W ęgrzech , który już w części dawniej b y ł 
umieszczony. Co do pobytu N. Państwa w  Peszcie 
program  ten  je s t następu jący : Dnia 4go m aja! 
wjazd uroczysty N. Państw a, którym  towarzyszy 
dwór, duchowieństwo wyższe i sz lach ta ; 5go przed
stawienia u dworu i u N. Pani przyjęcie dam ; w ie
czór illuminacya m iasta , którą N. Państwo oglądać 
nędą; 6go obroty w ojsk na placu ćw iczeń; wieczór 
tea tr w ęgiersk i; 7go rano spuszczanie statku na w o- 
aę, obejrzenie w arsztatów  wodnych i przystani zimo
w ej; w ieczór bal dw orsk i; 8go rano posłuchania, 
zwiedzanie zakładów  wojskowych i cywilnych, w y- 
stawa kwiatów w muzeom narodow em ; w ieczór tea tr 
niem iecki; 9go rano zw iedzanie zakładów  lub po
słuchania; w ieczór serenada miejska z pochodniami; 
lOgo rano w iek a  parada kościelna na błoniu pod 
Budą; w ieczór bal miasta Budy; l i g o  rano popis 
konserw atoryum  m uzycznego i tow arzystw  śpiew u- 
w ieczór bal miasta P esztu ; I2 g o  później oznaczo
ny będzie program  wedle woli cesarsk ie j; 13go ra 
no N. Pańs wo wyjadą do Jassbereny. Jeśliby 4go 
była n iepogoda, N. Państwo zanocują w W aitzen , a 
a wjazd do Pesztu odprawią nazajutrz, a w takim ra 
zie przeznaczenie dnia 5go zmieni się.

—  Rada zawiadowcza zakładu kredytow ego dla 
handlu i prsem ysfu  uczyniła już była dawniej ob
szerne i upowodowane przedstaw ienie do m inister
stwa skarbu, malując sm utny stan targu  pieniężnego 
i w ykazując dobre skutki wstrzym ania wszelkich 
dalszych wydawań akcyj nowych przedsiębiorstw  
akcyjnych, przez co stan g ie łdy  m ógłby się zwolna 
polepszyć. O. D. Post, która ja k  wiadomo w bliskich 
z zakładem  kredytowym  zostaje stosunkach, pow ia- 
da, że z dobrego źród ła  wiadomo jó j, iź m inister 
skarbu przy ją ł ja k  najlepiój podanie zakładu kredy
tow ego i życzenia jego  mają być w tój m ierze zi
szczone. Jeśli dobrze jesteśm y świadomi tój rzeczy, 
mówi ten dziennik, toż samo postanow ienie rozc ia- 
gniętem by zostało  i do tow arzystw  ju ź  ukonsenso- 
wanych o ile akcye ich jeszcze  nie są puszczono 
w obieg. Aby jednak  budowa kolei żelaznych na 
tem me cierpiała, zakład kredytow y układa sio 
z koncesoyonaryuszam i pomienionych kolei abv im 
zapewnić zapomogę na budow ę kolei w  pierw szych 
latach. Dodać tu winniśmy, że jedna z kolei cz e -

’w tóJ '" lm e  umow« z

, p tł «iwnie w miastach tych gdzie byli 
Uuliie sumiennf°° niwo* i^ n e j  po świecie sław y, ale 
AP.- ići s całfcn pI*^w’4zani do młodzieży, dopomaga- 

i a ł  sie zaraz całv szm W rozwinific'u zdolności, Poka- 
l  oTerwntnT8 młodych «• "yniosł-

j8u ?  radzić na z a g r a n ic z n y T ^ L T c h ® ; m° 8 li.8obi? 
pogardliwera okiem tych mistrzów, którymi ty*k™śmie- 
szna , zaściankowa zarozummioió poniiBtać .

Z kąd ie  w ysied l Rodakowski, Kossak Ten* zkad 
Gerson, Pilati, Sierm entowski, K o . t r z e w s t / S ; ^ ^

ski, Zamett, Stra/ K> " Sł B ’J d e T z  i i r h U-nnych? Z *4d? mniejsza o to , dosc i e  iad en  z nirh ni« byt Uc2niem
s*koły sztuk pięknych w Krazowie.

Trzeba się było zastanowić nad tym iiie85częirlv .,m
stosunkiem, ażeby pokaiać jak  zbawienny skutek wy.
—— - zaczyna wystawa na raalWMth tutejszych; iub0Wierac Ł H ityna  w y s i a n a
z drugiej strony, nigdy nic w idnego  spodziewać się 
nie można, dopóki szkoła sztuk pięknych w umieją, 
tnych nauczycieli zaopatrzoną nie lostanie; bo jak  samo 
czytanie różnorodnych książek nie daje jeszcze grunto
wnej nauki osobliwie dla początkujących, tak i samo 
przyglądanie się malowidłom, nie daje tego, °o nazy
wamy ścisłą i gruntowną szkołą rysunku i malarstwa.

Powyższe uwagi, z któremi rozwiedfśmy się * Pr *y* 
krością, iUbo w całem uczuciu prawdy, mogą posłużyć 
nai objaśnienie tego kłopotu w a 1 im znajduje się Dy- 
rekeya gdy pragnąc odpowiedzieć swemu celowi zaku
pywania ile być może największćj liczby płodów kra- 
jow yfh  malarzy do losowania, niema w crćm wybrać, 
zw łaszcza gdy nieraz zdaria się, iż każde lepsze dzieło 
polskiego artys.y, pochwycone bywa przez amatorów, 
często po cenie dwakroć w yższej, jaką na obrazie 
w skromności swojej artysta położył. —  Nabywać zaś 
wszystkie krzyczące mierności dla tego że są  produk-

cyą polskiego pędzi* — nie zgadzałoby się z  zam ifo  
waniem praw dziw ej i gruntownej s z tu k i , co jest 
zasadą zawiązania sie Towarzystwa —  Co więcćj, Dy- 
rekeya stałaby się wówczas protektorkę mierności, pro
pagandą bazgranin, i nie mogłaby nawet tem się (bro
nić, śe dopomaga początkującym d > dalszego kształce
nia się —  albowiem przez zarzucanie krąju lichemi 
wyrobami swojskiemu, trzebaby rezygnować z drugiej 
części zadanie, jakiem jest: kształcenie smaku i uczucia 
piękna w publiczności.

Niesłuszne zatem są częste wyrzekania akcyonaryu- 
szów że wygrywają płody pędzla artystów cudzoziem
skich; niesłusznie utyskują i i  pieniądz z ich kieszeni 
idzie na korzyść malarzy Drezdeńskich, Berlińskich. 
Dttsseldorfskich, Belgijskich i t. p. Ale na to odpowiedź 
łatwa i ja sn a : niechże wprzód Dyrekcya ma co do ku
pienia s  prac naszych krajowców —  a pewno pier- 
wszeństwa nie da zagranicznym. Niech nasi malarze, 
niem°Wicie wyi8i ł8lente!T1 ’ nieociągąją się z przesła- 
robotv7y°h robót 84 08 ostB(nie dnie wystawy; niech 
w jakości * ytrzyra8Ją współzawodnictwo i w ilości i 
nakoniec rL ?  PrzyRt«Pn®J « n ie  z zagranicznemi; niech 
leży, oby w y L pam,ętB<;’ że nich samych za-
obećj przymiesikT, n^rau0ws^  uc*yn^  jednolitą, bez 
odezwę po wszy'8t l Z  y8 T ° W8™y8‘W8 °g?88za swoją 
siebie bierze, w p r * y S ?  , koszta przesyłki na 
w wypłatach rzetelna i u . , " “dlwycz8J bywa. 
więcćj. Zdaje Się że T o w S ^ 8 “ ^ d#c 
m« * tćj strony nic sobie do piflknych me
wdzięczenia mają mu wiele, tak a r tv k S ^ n n h r  “ z

kła epoka otwarcia wystawy, aczkolwiek licin8 S -  
sienią rozbiegły się po wszystkich pismach i uwiado
miły artystów —  jedaakowoi na sam początek ledwo"

piętnaś i« sztuk pi lskich, znalazło się na ogólną liczbę 
57 obrazów —  reszta bogiem pochodóła z Pragi Wie
dnia, Drezna i Berlina. Pracowitość j punktualność 
piękny przymiot I warto żebyśmy i w tćm mogli współ! 
zawodniesyć z cudzoziemcami.

Takim tedy trybem przez trzy m iesiąc ściągły się 
obrazv z różnych stron kraju i s  zagranicy gdzie prze
bywają nasi malarze, aż ogólna liczba dzieł wystawio
nych urosła do stusteśedziesieniu sztuk, z tych lubo 
przewyższają liczby płody pdskiego pędnia, bo do setki 
dochodzą, jednakowoż me można powiedzieć aby Dy
rekcya miała w cióm wybierać; raz z tćj przyczyny 
iż wielka liczba jest takich obrazów co są prywatną* 
własnością, a  po drugie, że co najudatniejsie utworv 
nabyte zostały przez amatorów mających zawsze pier
wszeństwo przed zakuonetn Dyrekcyi. Jedna więc po- 
*0 8 t*j« ucieczka do obnisow artystów obcych, iu i  dla 
ich wewnętrznćj wartości, już dla cen wielce umiarko
wanych.

Wykazaliśmy tedy_ w tym przeglądzie jakie jest zo
bowiązanie się Dyrekcyi Towarzystwa do akcyonaryu- 
szów i artystów, a następnie artystów do Towarzystwa 
i jego wystawy. Czytelnicy mogą się przekonać że 
Dyrekcya Towarzystwa doPełn;B najściślej swoich zo- 
bowią*«ri się; opełma ich kraj, biorąc szeroki udriał 
w nk yach; g y bowiem ^  pierwszym roku było 916 
fikeyonaryustow z 1137 akcyami, w drugim, liczba 
akcyonaryuszów urosła do 1640 z 1896 akcyami —  
w bieżącym *aś, niezawodnie cyfry te jeszcze się bar- 
dzićj podniosą. Postęp ten jak świadczy o wzmagają- 
cśm się zamiłowaniu sztuk pięknych publiczności, tak 
mówi na korzyść Dyrekcyi, która obracając z wielką 
oszczędności-'! funduszami stowarzyszenia, nie tylko 
znaczną summę odkłada na dzieło pomnikowćj treści, 
nie tylko kilka prawdziwie znamienitych obrazów zaku

piła aby je przez losowa ie w kraj puścić, ale nadto 
me ubywa akcyor.nryuszńw lada jakiemi premiami. I 

w pierwszym roku dsła piękną Itograflę obrony 
Częstochowy Suchodolskiego; w drugim pr epyszny 
sztych Olessezyńskiego, który w handlu sprzedaje się 
dziś jo  ernie wyrównywającćj akcyi pięcioreńskowej—  
a w bierątym  daje portret Mickiewicza podług orygina
łu Fr. Teppy, ryty przez najlepszego z rytowników 
Berlińskich prof. LQderitza.

Jakżebyśmy szczęśliwi byli żeby nam przekonanie 
pozwalało oddać równą sprawiedliwość naszym arty
stom! Kiedy niedawno jeszcze rozlrgały 8ię jch j erB' 
miady na obojętność rodaków, na lekceważenie sztuki" 
na brak roboty —  dziś, tak dalece zmieniły si« sin’ 
sunki, tyle wzmógł się zapał do dzieł sztuki że iu i  
nie mają prawa narzekać, chyba zdesperowane niwidnl 
noW , bo t o i d ,  znannen te iy  t h r t t
jeśli nie ma przesadzonych pretensyi, musi znaleść na’
bywcę, czy w prywatnym amatorze, czy w d S
Stow arzyszenia. Naoczni świadkowie widzieli na obe- 

11 S o n  I S  ent,l*-V8,mu amatorskiego przy
i M R r t k S  -  Am*? P° ¥ yi Ranis: skromKn,?en?

—  Rui. Podniósł ją  na 150 —  inny
k u 7 -  ale ńi d0bM’ nie ran 0 t0 kł°P0tJ

i h r. i onrln. • ecbźe raczą artyści nadsyłać rreczy
oracują w z t i  Th P: aeUj5 Wp?C8t 08 wystawę, J  
nością umieia ?lemieckjch ®rty«tów co żelazną usil- 
lantu! Jeżeli bwk wrodzonego ta-
interesowani.m ’ Lcl<?szymy »>6 wzrastającćm
trzebaż 8'5 C8ie8° " Ju dln 8,tukl °j-"zystąj — 
wali in -- V ówn«J mierze i artyści rośli i praco-
nie nr,iw * J , r wnr*y8two 8*tuk Pi«knycf> na nic się 

‘ yda i należyc będzie do wymysłów zbytkowych.
  ^
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Szwajcarya.
Na posiedzeniu konferencyi piryzkiej w sprawie 

neufchalelskiój w dniu 20  kwietnia, które z kolei 
było 8mo, pełnomocnicy Francy i, Anglii, Austryi i 
Rosyi przedłożyli zmiany żądań obu stron spornych, 
zmiany na które się poprzednio z sobą zgodzili! 
Now a ta propozycya poszła zaraz z przedstawienia
mi do Berlina i Barns, a tę ostatnią powiózł oso
biście Dr Kern. Propozycya ta w zasadzie swojej 
zbliża się więcój do żądań pruskich, albowiem uzna
je  zasadę wynagrodzenia, a wątpić neleźy, aby Pru
som szło więcej o cyfrę wysokoś :i tego wynagro
dzenia, niż o jego zasadę. Independence Beige mó
wiła, źe tytuł księcia Neufchateli i Valengin przy
znaje propozycya królowi, wszelako pruski półurzę- 
dowy dziennik Z eit nic właśnie o tern nie wspomi
na, a z tego wnosić można, źe propozycya co do 
zatrzymania tytułu nie była uczynioną. Jest to też 
najdrażliwszy może punkt dla Szwajcaryi. Także 
w edług Zeit propozycya pośredniczą mieścić ma 
wftobie ząianta, aby zmiany ustawy obacnej w N euf- 
cnatela odłożone były do jednego roku. Ważniejszą 
jest jeszcze wiadomość potwierdzona przez paryz- 
kiego k respondenta tego dziennika, o której on 
sam p ‘p zadnio był zaprzeczył, iż Cesarz Napoleon 
napisał 1 st do króla Fryderyka Wilhelma nakłania
jąc g<> d > zgody.

W  f  o  c  h y .

przywódzcy buntu wszystkim są wiadomi, nie sz ło  
tu bowiem o tajoe sprzysiężenie, ale o jawne, sza
lone wypadki pośród spokojnój i przerażonej lu
dności".

Dalój wykazanem jest, iż mniemana koresponden- 
cya z Palermo z d. 9go marca datowana a w M or- 
n ing-P ost um ieszczona, gdzie jest opis maski za
mykającej usta, dosłownym jest tylko przekładem  
artykułu dziennika genueńskiego C orriere m ercan
tile z  d. 19go maroa, a który zwykłem  jest źró
dłem mniemanych korespondencyj neapolitańskich

due u; myśl ta jest głównem  ich dążeniem. W ta- 
l mJ S . U ostatnia rozprawa Inwalida  przed- 
rt»tiił p**? *6 Położ0n»e polityczne w Europie, i 

P M o c n i j o  sprawie czarnogór-
l k ± r J Z del ° deski s««m iony przez lat kilka, wzrósł znacznie w roJju biai ■ dochodzi do da_
wnego rozwoju. a  ,  tĄ0\ Q ruchu han_
dlowego odeskiego, MwitłPi, Bw gobie *agl • bi_
lans domow ha„dlowych ^  Y ^ _

dlowych z. bi o w tym roku czynności za 30 ,000  
rs. każdy; 2_ domów za sumy 30 ,000  do 40 ,000—       ■ 4  J

sycylijskich dla dzienników angielskich. ' rs każdy'- 28 innych’ nT  suu,y ° u , u w w 'w u

źe maski j 300,000 w. k a ż d y domTv z“a sumę o d m  MO; 1 n n n n n n  m  b**A... _ za  su inę on iu u ,u u u

Rząd ueapolitsński który d dąd większą część za
rzutów czyniouyoh sobie tak na drodze dyplomaty
cznej jak przez dzienniki, pomijał milczeniem lub 
zb y w ił krótko, zmienił o tyle swój tryb usprawie
dliwiania się, iż obszerną dał odpowiedź na zarzu
ty. jakoby w więzieniach neapolitańskich używano 
tortur, a mianowicie narzędzia zwanego euffia del 
silen zio  służącego do przytłumienia krzyków ofiary 
katowanej, a którego rycinę podał niedawno Mor 
ning-P ost. Artykuł urzędowego dziennika neapoli- 
tańskiego poprzedzony jest wyjątkiem z raportu pe
wnego urzędnika francuskiego zwiedzającego w ię
zienia angielskie, z którego się wykazuje, iż w An
glii używano narządu żelaznego do kneblowania wi
nowajcy smaganego a nawet do tamowania jego  
krzyku, jakniemniój, źe winowajców okuwano w An
glii nietylko na ręce i nogi, ale i na całe ciało i 
w tym celu kładziono na nich pewnego rodzaju 
klatki z obręczy żolaznych. Co się tyczy więzień 
neapolitańskioh, tak mówi Giornale uff. di S ic ilia :  

„Są granice pewne, poza któremi niewolno już 
dłużej zachowywać ow ego milczenia, jakie nam do
tąd nakazywała w wielu przypadkach wspaniała po
garda; zdawało się nam bowiem , iż ubliżylibyśmy 
własnej godności, gdybyśmy się zniżali do zaprze
c z y  a przewrotnych zarzutów. Jeżeli wszakże w c e 
lu spotwąrąanin jakiego rządu ucieka się kto do naj- 
nikczemniejszych oszczerstw i z chytrą zło śliw ością  
przyodziewa kłamstwo w p o zo ry  praw dy, wtedy o -  
pinia publiczna domaga się słu szn ie , aby ją ośw ie
cić; słowa jednak jakiemi do niej przemawiać się
hating mua/n wvnnwiaHzinna annłrninia n «a

tej użyto szczególnie na niejakim Giuseppe lo Re i 
niejakim de Madioi. Niemasz wszakże nikogo cobv 
się zwał de Medici a któryby był uwięziony oskar
żony lub przynajmniej w proces jaki w datanv r ó  
,1 , W  b  Re,  Mr,l  ie ,” 
ikomproniitawany, to m i y u k  M  , 1 JJJ* JJJ

s,H*bi« ,!|reckiój w puszczeni byli

j  1 n n n n n n  — ..u t aa  sum ę ou iu u ,u u
do 1,000,000 rs. każdy; a czynności 9 najznaczniej
szych domów przenosiły t f  , nmę. Te na znacznie .
sze domy są: R / ^ w i c z ,  Zagraidi, Praclidi, W u- 
czyn, Raili, Sugdun, Rodonaki, Popudow i nakoniec 
Gorh, ktoroge czynności w tym roku były najwię- 
K»ze, gdyż przechodziły 2 miliony rs. Liczby te o -  
kazują dostatecznie wielkość i wagę handlu odeskie
go. Dla tego też rząd rozpoczął św ieżo wielkie pra
ca hydrauliczne dla oczyszczenia portu kwarantanno
w ego odeskiego; oddzielny parowiec przeznaczony 
jest do machiny czyszczącój dno portu Równorzo-

Jo w in ie n i.  g d * .  Lo Ra * U b » „ , ? S a Z -  „ 0 ^ " " ' *  ’  do t a i

zep i . , .  -  p o i . ^  w * ™ *  „  od.
angielskiemu M. P ost, źe 25 więźniów o którvoh Ir l*  7  w P^'id-i/'wdj Rosy* za Dnieprem w gubernii 
pomieniony dziennik donosił . l is tu  o t r z v m a n e lo ^  I Eka‘®ryno* ^ sk’0' *  ,p° b b i . Ąleksandropola, 
uduszono ich wszystkich na okręcie który ic lf  wv Ih /°- krd!<5'! ?c y y;jJkl ‘ ®?,a,ai umieszczamy
sadzić miał na sąsiednią) wyspie, powrócili w . , ™ l  “ n* ®me™ m6 I Z Z D ™ * niku M n is ie 
go krótkiem swojem uwięzieniu na łono rodzin s w o i ^ ^ t ł  u ’ u L Ź d i  plemię które 
ich i źe od nich samych dowiedziećby Z  Z Z i S a  I ™ 0Szka,()K ^ w ilow o  lub przechodziło przez otwartą, 
o szczegółach ich mniemanego uduszenia |  równą a bogatą krainę zadnieprską, zostawiło ślady

Podobnież ma się rzecz z paryska kiresoooden ST ’t g0 u DLbyl', ’ ^  W n ,ePLrzeRczonych mo
c ą  W M Post trd/ie nt. no,.ri, koresponden- I gilach i kurhanach, rozproszonych po całój Rosvi
del s ile m io  niby z liftów p a l e r m l f f ”  d o ^  P° ' " i0WÓj' . Rozle^ a.P r,e,trzeń  ^ aju  N ow o-R 0-  
sionem jest, iż studentom nakazano j e s t ^ 1 ’wtdalać w S 1* m C 0.^ne Pow“iki. dawno
się z domów swoich po zachodzie słońca ;a J . i  „• ! ubiegłych w ieaów , któie rzucić mogą św iatło na
rzom niewolno wchod-ić w roz.iowv J ń l . ™ -  !"  Przerr y h ’st,iryi * wyjaśnić niezrozumiale wyrażenia 
mi, że majtkowie statków udających się do N a a n '  i i F°  °  S.cytaph Naddnieprskich. Przed pięciu 
lu, musza udawać sic n» n t r o i  k u \  N eapo-jiaty  rozpoczęte poszukiwania archeologiczne w gu-
inspektorów policyi, i źa ok rop n i zem s^  r n o w  ch I bkrUii- Ekat.erynos,awf k^) > we ^ si Ąleksandropolu, 
niesznorów sycylijskich obawiać się należy y | obacn,e u^ l0^czył  świetny skutek: najwyższy z m iej- 

„Doniesienia te— mówi Giorn uff d iS iJ ilia  ni 8c®w/ ah kurhan(5w, prawdziwa góra, 13 sążni w y-
by z Palermo wychodzące, powtarzamy tuta w  Pa k S u  rozkoPano 1 ,znalezi0"° ta f oby
lerrao na nowo; jest to wielka u s ł.iu T L k T n ;^  I scytyjskich, przedmioty złote, srebrne, bron-
dla M, Post który niemótrł «ia • a 1 ? - y I zow o» źela*ne j gliniane, oprócz tego mnóstwo ko- 
rozgłosu słów  swoich; ogłoszeniom  t e ^ i o d l k  r T  koń8kich’ Pr«ty metalowe, gwoździe i złote o z-  
jc nam się, że zarazem przysługujem y sie ?zad i t  wszystko z wyjątkiem znalezionego tamże
wsywajgo opiitfę publiC«im, Ł y  r o i r t r w J l I i i S P  t  V  <Mf ? r. d°  dłigiej szy °h CEa8ÓW
nim a jego oszczercami. Nie potrzebuje się o ^  e -  lk ! s ? Pe5 « Jfcfdi u '  Pomimo wielki®> odtegłości w ie-  
go wyroku lękać, a znakomity mąż przeznaczony W W n i«  r i  -*1 S'9 wzniesienie kurhanu.

d(Sł z  całym dobytkiem, szkoła, kościół i pomieszkania 
Plebana i szkodę szacują na 8780  złr.

~  Od niejakiego czasu osiadł pewien wirtemberczyk 
siebi16- DaP” ec*w Strasburga mając passport wydany na 

|6 1 ®wojego towarzysza i ozęsto przechodził przez

w  l  fWOICb, co bynajmmój nie zwracało uwagi.
Wiedziano bo wiem, 4e spekuluje on w Strasburgu. NFe- 
dawno temu przybysi ten przechodz;} jak zwykle

m0e , * SW° im ’ leoz ia “darmowi badeńskie-
” U 1 Ltdrv . towarz)'5* wirtemberczyka nie jest ten sam, który ostatni raz • 0  . J. az wracał r. nim ze Strasburga. 
Zapytał więc nieznajomego towarzysza, a ten straciwszy 
przytomność umysłu wyznał od razu że jest osob * 
n , za przemewierzeme się, , io  za przeprowadzenie * 
na brzeg francuzki zapłacił wirtemberc kowi 40Q £  
Ze śledztwa wykazało się, ie  pomieniony wirtemberczyk 
przekradał przez granicę na passport swojego towarzysza
wszystkich złodziei i oszustów ściganych xr* , . ,A ; u » • . Niemczech ize ten był główny powód osiedlenia się j egQ w j -̂ej

—  Tag. B. a. Bdhmtn donosi, 4a Ira Aldridge, 
który i na krakowskiój scenie występował w rolach go
ścinnych, zginął w jakimś nieszczęśliwym przypadku na 
kolei ielaznój w Anglii. Szczegółów tego przypadku i 
daty jego nie podaje ten dziennik pragski.

reprezentować J. K Mość na tój wyspie śmiać s i l  “‘ “" L ?  ,ulm  u,0ZI,a uwa weJscia: Je
m oie z oszczerstw  miotanych nań przez dziennik Iszcsvka* n»ZI" 0-’ przywożono ciało niebo-
który go czyni narzędziem męczarń, jaVie osobl r u i ^ ^ r d . o n e ^ m / ? ^ 2^ ^  drHgie ZaPawne Pa
ście sam król nakazywał mu niby zadawać*. Ln!^ - !3 [ !3 ^ b ” .V « £ .z  ! S ! ! i ? T A T 0fl?a*I,yoh». k’ dy

R o s y a.7 «i w j i---- ---- -----
b ędzie, muszą być wypowiedziane spo'tojnio, a » : [  Komisya mająca spełnić jeden z warunków trak | E ? a  
przeczama oszczerczych potwarzy w,nny  byf j (i° 1ini6 j to j 6*1. uregulować granice m i ę d z y l ^ l

, j ... .-------  r --www AHUV
om wchodzili zabierać ukryte pod kurhanem skarby, 
o czem świadczą na prędce porozrzucane na całóm  
przejściu monety i rozmaitego rodzaju złote przed-

od wszelkiego gniewu, jaki w piersiach każdego u - Rosyą a Turcyą w Azyi, a mianowicie miedrv Jrn 
czciwogo człowieka mimowolnie się obudzą na w i-jw ineyam i zakaukazko-rosyjskiemi a turecka A n a S a  
dok owych sztucznie i do wysokiogo stopnia d o -! i  usunąć spory graniczne dotąd istnieiace z tm m l

t w .  D i i  t i i k i e o r n  i w I r S K t a ł n a - ! o i a  n r  n r i v i i l i m   r  J a . ’  Z ^ T O m a -pra.wtdzo tych kłamstw. Do takiego wykształcę-1 d d  się w przyszłym miesiącu ? r o z ^ S ^ s w r t  ^ I K r a k 6 w  n  kwietnia. W przyszły wtorek to jest 
ma d o a iły  ostatniemi czasy dzienniki których zada-Sności. Pełnomocnikami do tći lrr,m;»..: ____  c z y n -1 28 t. m. ma być przedstawiona w teatrze polskim ulu-

Kronika miejscowa
K r a k ó w  7 5 kwietnia.

i zagraniczna.

nia d i:i:ły ostatniemi czasy dzienniki których zada-j ności!1 Pełnomocnikami do*1 tój V ornisy^w v 8W0 CZyn_ 12?  fc m" ma 1
iu rządowi O. j ze strony Rosvi jenerał Czyrikow i p u łk o w n ik t lh ! r ’0^  komedy°-0Pera Kamińakiego .Krakowicy i Górale^ 
dawałohv sic ! .r/ównam  armii kaiikarlr;^; r . . .  . ’ iiuDU|na korzyść zasłużonego dla sceny tutejszój artysty, p. Ka

niem je A syUematyczna nienawiść ku  w . ___
Sycylii, i gdyby im dawać wiarę, zdawałoby się, 1 głów nego armii kaukazkiój Iwanin.
żeśm y wrócili do wszystkich owych haniebnych na 
rzędzi katowskich, jakich w dawnych wiekach uży
w ano, aby wymusić na jakim nędzniku wyznanie 
prawdy, gdy tymczasem wydobywano z n ieszczęśli-

  oj iwarun. Udaia sie Hnl i tt ° ----------  1 ■““"j—'o p. lv».
oni d i Karsu, gdzie także w połowie maja nrrvh I • g0‘ w  odBgr»“i“ tój sztuki weźmie u-
dą komisarze tureccy, angielski i francuski; m ia sto * * '^  .P‘ AslPer8erowa- Spodziewać się należy, źe publi-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne > dn. 2 5  kw ietn ia. 

Augsburg .105 f/4 — Hamburg 7 73/ s. — Londyn złr. i o  
1 0 %  k r.—  Paryż 1 3 1 %  — Agio od złota 7 %  —  Me
tetibi S-prooemt. 88. --- », dto 5-procesi — F c i -

nanodow* 5-r-rtoent. 8 4 %  —  Obligi gali
cyjskie 6-prooont 7 9 ł / ,  —  MataHfc 4 7 2 % .— V*-

4-prooant. # 5 % . — Meialiki 8-prooeut. — . Lo*-» 
1^84 roki: 8 8 8 % — ltd  a roku 1888 1 8 7 % .— dli. 
* r. 1864 4-proo. 109 —  R t s b r t  9 9 7 % . —

k«lri ieia*. po?n>anój 2170 . —  Akora kredyt a
ruahoir.ej-fi 2 6 0 ’%.

K u r s  k r a t o w e  s tu  * 25 kwietnia. Hubie srebrne 
na m m .  polską źąd. 1 0 0 % , płaoi 100. —  Baakaoty #n-
sfryackie: ea 100 »łr. mis. śąd. słpol. 414. pł. m __
'l'waki kurant: u  1 50 *?r. mk. żądają taróe- 9 6 % , płaca 

9 6. —  Ow&noygierj i. 1 0 5 1/ ,  —  pł. 104*%. Im p n r.a ł, 
ros. 6, sł,- s kr. 22, pł. *Jr. 8 kr. 14 mk.— Nrpoleón d’ory
2 0-frank. «. d. dr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mfe. __
Dukały ważno holend. eąd. -łr. 4 kr. 46 płacą s łr 4 

41 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr, 49 płeoą 
zfr. 4 ter. 48 n»k —  Listy zastawne polskie ■ knpooand 
bin,. ż*d '>8 ,1*0 . 97>/#. _  L istj *ł r t . g*lio. s
ąd / s Y  ołacą 8 8 % . -  Obligaoy, Indem , * kapo ,, 

żądają 81* /,, płacą. 81 . _  Nowa pożyesk. narodowo 
%t. 1854 iąd. 84 / 4. płaca 8 8 % .

H u r *  l w o w s k i  * d. 2 1 kwietnia. — Dukat holen
derski słr. 4 kr. 48 . —  Dukst oasarz złr. i  kr. 46 . —
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 17. Bubel ros. złr. 1 kr. 9 6__
T alar pruski złr. 1 kr. 32. —  Polski kurant i pięciox>o 
tówka złr. 1 kr. 1 1 . — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez ku pond * złr. 82 kr. 85 . _  Galicyjskie obli- 
gacye lndemniz. bez kup. złr. 78 kr. 4 8 . __6°/ Po
życzka narodowa bez kuponów złr. 83 k r 48 °

K u r s  W i e d e ń s k i  * 24 kwiat. Metaliki 8 s ! -  N o > . 
pożyczka 65 / „ — Ą.kcye Banku riedeń. 9 98 —  Akoye
kolri żelaznćj północ. 218. —  Agio od *łot* 7 % , 00 
srebra 4 % . —  OHlig. uwolo. grant. 7 9 ^ . — Pożycrk* 
ostatni# tu ro  Iowa 8 4 łI/1#. Promes«y galicyjskie 101.

K u r s  w r o e l a w s k i  * dnia 2 3  kwietn. Bańknocy 
austr. 9 7 »/* ż. —  Bankn. poUk. 9 6 % ., ż. —  Listy z*n. 
polski* dawn. 92 żąd,; nowe 92 żądają —  Listę * *•. 
poznańskie 9 9 ż. 4-proo. 8 6 %  żąd. dto % 1 ',-p r,c . żąd 
Kolój Kraków. Górno Szląska 8 1 %  żąd.

* i’ . i iiuwego narzędzia
katowsk gó, aky zmusić ofiary do milczenia i po
zbawić katowanego nawet tój ulgi jaką mu sam 
ból przynieść jest zdolny.

„Kłamstwo to w yszło w Milcie z ust człowieka, 
którego imię niepowinno kulać naszego pisma, ztam ’
4  . 1  W J  J  . l A i i m l r n  n r  m  n  m  . .  _  _  1 •  z .

• i .  *'rusyj»iiiej u p e u l    p  a , łf , , .
jego kierunkiem prowadzone były przaz lat kilka L  ri Tersohak’ “ »komity flecista, zamierza
rozmiary i prace geodetyczne we wschodniój części | nu d? i  dz,e,  swym * Peter,bur8* do Parf ia \ . l l

- - - • - - - ■nu> daó się słyszeć w naszem mieście, gdzie tylko parę

I  “  J  —  -------  -----------*SJ  1 I 1 D -

in> było dać wiarę, iż widzinły na własno oczy na
rzędzie katowskie a przeto mogą dokładnie je  opi
jać. Nie pop'zestano na samych tylko opiniach, ale 
dla łatw iejszego rozpowszechnienia dawano je  oso
bno w d i-i o wory ta ch, aby nikt niswątpił w prawdzi
w ość tego co napisano. W tym celu wymieniano 
nawet osoby, a w całój tój sieci kłamstw nazwiska 
tych osób same jedne były prawdziwemi, były to 
bowiem snane powszechnie nazwiska uczestników 
band powstańczych w Cafalu i Mezzojuso.-.

„W  ten sposób i przez takie sztuczki narzędzie 
katowskie zwane Cuffia del s ile m io  rozoszto się po 
powaych dziennikach, gdy tymczasem oskarżeni sta- 
wający praed sądem na publicznych posiedzeniach, 
na których znajdowało się tylu widzów, ile ich tyl
ko obszerna sala pomieścić m ogła, ani razu nie- 
wspomnie i o tych strasznych męczarniach jakie jm 
niby zadawano, a przecież wzmiankę tę uczynićby 
ma nakazywał własny ich interes i niem%głaby ona 
wystawiać ich na dalsze męczarnie. W sposób le
galny be* przeszkody korzystając z służącego sobie 
prawa obrony starali się osłabić z isk rżenie lub wi
nę swoją w łagodmejszem przedstawić św ietle Ża
den z nich jednak me rzekł: M ęczmo nas okrutnie 
wymuszano na nas zeznania katuszami, szarpano na
sze ciało obcęgami, a nawet krzyk nasz tłumiono 
kneblem 1 Żaden z nich niepowiedział teg o , bo źa- 
d&n powiedzieć nie mógł; nie potrzeba bowiem ze
znań, tam gdzie czyny same zbyt głośno mówią a

% Peryi; Obie te czynności niedawno ukończono a dui J f  1 1  "  T  mj efc!\ f zie f k° J 2

r , i  - z s  v m x s z ,  s s s r ,  v s s L r s s i  n * do |enei ™ r  h *

fn ie  t 1% -a te d?!iafania «dbywaJy *<"§ w cichościIcistów. g° ““ °iele wwy8tkich “ “ 7 ’  6'
so-ow  V d a n ir  ° w T 1n°  ^ dn0g°  ~  Ga*- W . Ks. Poznańskiego donosi, że w d. 22
dom ości O tak m iln  "ie podano żadnej| w .a - [kwietnia umarła w Paryżu jenerałów# Chłapowska,
część  Persyi c h o S / tnr ym k/ * J5  Jak wschodnia _  Czytamy w G azecie Lwowskiśj: Nadesłane bliż- 
inusiała w szelkh , S  " ??ki ad'1!0, P0znać| s% N ie s ie n ia  z Załoziee nie świadczą, b , poiar mia,
pokrywa ta ie m n L  ’ st >au"k% Zwykło Rosyio Ibyć, tak okropny, jak z pierwszego na razie wrażenia p0-
rzadko O ff lL «  • 1 - W .  .0 SWfl dz,a*aa‘a w Azyl T 4"’  bXł* wiadomość w gazecie n— a: -  j -- P0*rzadko sw e działania w Azyi 11 daną była wiadomość w gazecie naszćj z dnia i  b
przez komisve ł  *  * lraP®rtów nadesłanych łzawsze jednak pniar byf niemały, bo zgorzało 1 9 'do-
szr.no wyjątki » w yPrawy. Jakże krótkie ap. ogło-lm ów  żydowskich a 8 ohrześoiańskicb z ratuszem- .nal't 
ozony eh, * i n ź l ^ rT ° Z ń WYPTRWY ałożonej z u -ls ię  także dach na kościele, część dachu szkółki faJóal 
vyslal dla z» ;Ih  -W ' w °jsk°w ych , którą n ąd  |  nój, wschodnie skrzydło przy dworze i kilka odlaw lJzJ*  
amurskiój. O podró#vM ^rscbodn.ldJ Syberyi i krainy!budynków dworskich. Zagrażało wprawdzie niebszpieczeó- 
nego naturalintv 1 *^ aksymowicza młodego 1 zdol-jstwo dworowi oałemu, obawiano się bv nirinó n- a k t  
"muru i S S S . ’ * * * .  odAzioM o zwiedzał brzegi się do lochów, gdzie były . k ł a d y ^ i ^ l z e L i e m  u

hvl doi dało się zamurować ścian? i og;eó %mió dwa
dni tlało jeszcze pod spodem. Ogień, ile si, dot,d wy-

Amuru i w łaśnie wr -    .  r i  -  • • •
Nerczyńska w podróży przybył do dało się zamurować ścian? i ogieó przytłumió ‘ ale dwa
iedna kró>ka , J Syberyi, doszła nas tylko I dm tlało jeszcze pod spodem. Omeń n i L  a

ezyńska, iż P ^dróźnT tea“z n a S ł \ W/‘iściah z jaśnil°’ P]" ’f h%0 chodzi w y ś le d z ić ,^
„ach tój rzeki leżący* Ł S  “J P° s ? BJ E S  ‘  " 7  P o tr  2 P^gorzałych domów było a eku-
natury,nader ż y z n y J dro° f v f K  T  ^ y s ! kia P1 3 ^ :  Pr  , ' ś  ó w d z i e ,  ale i to pewna, że u na-
lonizacyi, a najlepszą jearo ar zo s ósowny o Jszyo u 1 10 Panuje niedbalstwo i nieostrożność i

A I M *  »> v 4 Jr f . V t ^ ’ L 7 “  ie -  I  m  a .  — r .  i-d™
' ' *’ 9  '  ‘ to potwierdzaj, W P°%eoie/ ^ ^ o w s k i m

domów i 8 h ■‘■arnopolu zgorzało dn. 17 b. m. 8
, . udynków gospodarskich na przedmieściu Zba-

ras 1 m, a w Krasnem spaliło się 9 chałup ch łopsk ich  
z ca em ich obejściem; wszystko z nieostrożności. Oprócz 
powy szych doszła nas jeszcze wiadomość z K ołom yi, że 
1 tam wybuohnąt dnia 5 bm. ogieó w kolonii Mariahilf;

szym ich stanie 1 0 0 ,0 0 0  ród • *’ 9- A °  -W 7  '7  ■ i .  Via tvikn »• . rodz>n osiąść 1 wyżywić
f t  I r w -
ś c ,  l0CZ/ Z0ka ™  1 wszystkie do niój wpadają
ce są nad t wyczaj rybnemi.

jW stępne artykuły dzieuników rosyjskich, w ja
kimkolwiek piiane przedmiocie, są ciągle kreślone
W stronniczym i nienrzvia»n»m u a . . .. wyuuonnąi <tma 6 bm. ogieó w kolonu aianumu ,

łf P yl nym bardzo dla Austryfi w przeciągu jednślj godsiny spłonęło 1 0  domów, 12  sto .

Przegląd polityczny.
X . De?***e telegraficzne.

prawodawczemu projekt d ^ r a w ^  żądają^effo 2 3 1°888

i e  I z y i  sar2d2yLTi9tnóa; 73 U/ ijtZ0 dziennik; “R ym u ją , 
sie do stnlb.1 POi zynił kroki w celu zbliżenia
względzie aP°st°l*kioj, która wnioski w tym 

8 ? -;e uczynione weźmie pod rozwagę.

T im es  z 22go wieczornój edycyi donosi z Paryża, 
z nakazu rządu hiszpańskiego zaniechano uzbrojeń 

irzeciw  Mexikowi 
P. Cósena wystąpił z Rodakcyi Constitutionnela 

poróżniwszy się z Mirćsem jeg o  właścicielem.
Ostatnią pocztą wschodnio-indyjfką nadeszły św ie

że wiadomości z Persyi a właściwie z Bombaju z 2  
twietnia, i z Chin u mianowicie z Hong-Kong z 15 
marca. W edług tych świeżych doniesień z Persyi, 
todpisanie traktatu w Paryżu między pełnomocni
kiem perskim i angielskim jeszcze nie było wiado
me nad zatoką perską i działania wojenne wciąż 
trwały. Oddział nawet wojsk perskich posunął się 
ku Buszirowi i Anglicy zamierzali ruszyć znów prze
ciw niemu ku Buraszun.

Między wiadomościami z samych Indyj n ajw ain iei- 
szóm jest doniesienie o kilku zmianach w zarządzie 
tego kraju, to jest iż sir Outran, został rezyden

Rejpootana, a sir Lawrence objął zarząd królestwa
Aude. , . . .

w  Chinach trwają c ią g le  kroki . .
C hińczyków  p rz e c iw  E u ro p e jc z y k o m  n ‘a Pr z yJacJolskl9 
s z c z e n ią  s z e rz o n e  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  o n i*
bandy ro zb ó jn ik ó w , w z r a s ta ją  c ia o le  P » r n ^  P r*eZ 
tow y  a n g ie lsk i „Q u e e n *  nłvn e> Parow,eo poez-
i - i  K, r n" Ma-„v a że<rlar74  i n n jL i  . Chińcz,ków, zrabowa
ny, azeg iarze 1 podróżni wymordowani. W okoliov
Saang-hfl' band, rorbdjaikdw la p il .  i p . I i l  7
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Przyjechali od 22 do 23 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Oszacki Jan Dr. Med. z Krzeszowie. 

Szybalski Fclicyan obyw. z Regulic. Ternhak Adolf artysta  
z Petersburga. Ulanowski J. ob. z W arszawy. Jasiński To
masz , K óstel Ferdynand kupcy z Biały. Uóbelen W . kupiec, 
barou RSder ze  L w ow a. Kłodziński kupiec z W adowio m eu- 
berg A lbert, Lober F elik s kupcy z M ysłowio. Serednicki 
Teofil z żoną z Francyi. Terlecki Leon w ł. dóbr, Terlecki 
Kajetan w ł. dóbr z Jankowie. Hr. Potocki Stefan w ł. dóbr 
z k o ic ie ln ik . Tetm ajer August w ł. dóbr z Sarnow a. Majer 
G ustaw z Chrzanowa.

W y je c h a li:  Zawilska Franciszka z córką Ludm illa, Sohwarz 
R udolf, Korn Szym on, Israel Ab. do W adow ic Bergson Mi
ch a ł do Polski. Oszacki Jan do K rzeszowic. Baron Róder G. 
do Graco.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Posturżyński ob. z Mydłowa. 
Karol Hankensteid e. k. kapitan % Freiwafdu. Marya Czar
necka ob., Konstancya Pruszczyńska ob. p Tarnopola. Karol 
M ieroszewski ob. z Wiednia.

Do Dębicy .

Oo W ieliczk i. {

•  godzinie 3ej min. 25 po południu, 

o godzinie 8 ej min. 30 z rana.

Dębicy
" i

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowy odchodzą z Krakowa:
o godzinie I2tęj min. 15 po połnduin. 
o godzinie 9toj min. 5 wieczorem, 

o godzinie 6tdj min. 3 0  z rana.
e  godzinie 9tej min. 30  wieczorem.

Do Wiednia . /  0 S®**'"® min. 10 z rena.

Do W rocław ia I
I W arszaw y (

Przychodzą do Krakowa:
o gedzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
o godzinie tOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 26 przed południem. 

) o godzinie 8ój min. 15 wieozorom.
B W rocław ia t

i W arszaw y I 0 godzinie 2ój min. 53 po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  miń. 15 przed południem, 

o godzinio 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
srzvchodza ! ® t odtinie 3«j min. 37  po południu,
przychodzą • • j 0 godzinie 12tś) min. 26  w nooy.

f t ns e r at y*

Z W ieliczki 

B W iednia .

Wykaz Nasion
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a  s p r z e d a ż  w  B l ó -  
r z e  c .  k .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d .  r o l n .  
1  K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  A r .  3 3 5  i  O .

Garniec
1) Buraki pastew ne czerwone wielkie brunszwickie

w  połowie nad ziemią ro sn ą ce ................... kr. 50.
2 ) Buraki pastew ne żółte wielkie długie, hohen-

heimskie, w  połowie nad ziemią . . . .  kr. 50.
3) Buraki pastew ne pomarańczowe okrągłe, naj

plenniejsze ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kr. 50.
4 )  Buraki pastewne mięszane, w szystkie trzy ga 

tunki r a z e m ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kr. 40.
5) M ięszanka z  miodowej tra w y , T ym oteusza , ką-

kolniey, bialój, żółtej i szkockiój koniczyny kr. 30.
6) M iodow a traw a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kr. 15.
7) K ąkoln ica przednia o l b r z y m i a ....................... kr. 38 .
8 )  R ajgras a n g ie ls k i ..... . . . .. . . . .. . . . . .. . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . .. . . kr. 40 .
9) Rajgras francuski... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kr. 30.
10) Krwawnik (achillea m illefolium )...... .... ... .... . kr. 30.
11)  Trawa Tym oteusza.... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . złr. 1 kr. —
12) Owies angielski Hoptown i Berwick aklima-

tyzowany, w cześnie dojrzewający i plenny kr. 20.
13) Łubin ż ó ł t y .......................... .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .kr. 30.
14) Koniczyną b ia ł a ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . złr. 2  kr. 8.
15) Bulwy (ćwierć kr. 25) . . * . . .  garniec kr. 4.

Powyższe nasiona w mniejszćj ilości nad garniec,
nie sprzedają się.

W fazie przesyłki, za opakowanie przy ka- 
"" żdym garncu dodaje się po 3 kr., od ćwierci 

15 kr., od pół kotca 30 kr., od korca złr. 1 m. k. 
Łiśty przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .  ( 449- 1- 6)

Do magazynu strojów

m

damskich
mr1T

Mając 
kowie

5 j
ujii

uż tylko przez czas krótki przebywaó w K ra- 
raszam Szanowne Rodziny, których córki 

chciałyby sie uczyó

b r a w ie  cc® y zny
lub innych robót ręczoyoh, aby je  moim staraniom powierzyć 
ra czy ły  i to jak najspieszniej; ja zań przyrzekam wypełniać  
pilnie . sumiennie moje obowiązki. Również mogę udzielać 
bądź w samój rozm owie, bądź też gramatycznie i podług r c -  
g u ł jeży k a  niem ieckiego, w  ozem także czuje Bis na siłach  
odpowiedzieć położonemu we mnie zanfanin. Mieszkanie moje 
przy o licy  Szew skiej N. 334 na drugiem piętrze od frontu. 

( 3 6 2 -3 )  OwJowiała M . S c l l i i l l e r  z W rocław ia.

na Stradomiu pod Ł. 1.
sprowadzone zosta ły  w  najnowszym guście stroje damskie, 
a mianowicie: kapotki. kapelusze słom kow e, kw iaty, w stąż
k i, które pomimo swej św ieżości po nadzwyczajnie umiar
kowanych cenach polecają się  Szanownym Damom. Maga
zyn ten przyjmuje także kapelusze słom kow e do prania i 
przerabiania na wiedeński sposób — do czego sprowadzone 
są  m aszyny. Pranie kapeluszy słom kow ych kosztuje 30  kr. 
m. k. — Przerabianie tychże 45 kr. (3 2 3 -3 )

w  eyrknle Bocheńskim położono, półtory-ćw ierci mili od go 
ścińca cesarskiego, a milę od kolei żelnznćj galicyjsk ićj, rozle
g ło śc i ziemi ornój wraz z“łąkam i 600 morgów, lasu mórg 350,; łąkam i 1
są do sprzedania z wolnej ręki lub do 
wydzierżawienia na lat k ilk a .*

Zyoa^oy mieć wiadomość, zg ło s ić  się  raczy w  Kra
kow ie pod Nr. 32f> przy a licy  S zew sk ić j, a w Tarnowie do
adw okata B androw skiego. (3 1 3 -2 -3 )

Karol Armatys i Syn
w ł a ś c i c i e l e

pod Tygrysem
w KRAKOWIE przy ulicy Grodzkiej, Ł. 29

poczytują sobie za obowiązek sprostować mylne dotychczas dość rozpowszechnione mniemanie, jakoby W rocław  i Berlin 
y. y ,.“ $  an«.emi targami fnter joż gotow ych, a Lipsk futer surow ych. Gdy jednak Ameryka północna i Syberya naj- 

Ij0 ’'“starczają futer, a handel 'takowemi prowadzi g łów nie Wielka sp ó łk a  handlow a, zwana „Kompanią 
" ‘ O' " ®on*kiój“, która wielkie zapasy towarn sprzedaje w pewnyeh terminach przez publiczną Kcytacyą w  Lon-
t k ' w v  sortują*”  * n'e Sdzieindtit^ je*t jedyny ryozałtow y targ futer. Spekulanci zakupują na tćj i  cytacyi towar, 

• itrmt;* t V - V n ^ h  <*° L ipska, gdzie go w  m niejszych partyach i oczyw iście z zyskiem  rozsprzedają n —  
więo ip_ B'f  od londyńskich o c a łą  korzyść pośrednich spekulantów. Nadto, wybrakowany ,! i  —
t<>W*Bawiąo dług? c z mieści W sobie sztuki najw yborniejsze. które każą sobie p łacić  po cenach dowoln;

l in a k lA  P A łn**  Mu gUiŁIU g u  W IllUICJStBjruil I  U W ^ H I  ovzw a  SAACill I UAHpi 2 6 U » ją .  C e n V

rra.dka 8,$ londyńskich o c a ła  korzyść pośrednich spekulantów. Nadto, wybrakowany ju ś  przez nich
tdWftBawiac d łuri c ** ®phie sztuki baj w yborniejsze. które kaifj sobie p łacić  po cenach dowolnych.

la t V A“S,ii > p rzekonaliśm y sie o ca łe j w ażności nabyw ania tow aru  z  p i e r w s z e j  r e k i ,  a  od 
dopiero na l J n ś k ^ ?  ® «O b tóołe l l o y t a o y e  K o m p a n i i  H u d s o ń s k l ę J ,  nabyw am y tow ar zarów no z tymi,

d larze  futer i kuśnierze l ^ g t T l S u  m o V ” ^  P°  6enaCh’ P° jak i°h <,° Pier0 hai"
Nadto posia, ając tow ar niewybrakowany, m0^en)y  przedstawić do wyboru najwytworniejsze nawet gatnnki.
D otyon cz .,  . •* wkładania znaczniejszych kapitałów  w handel i zakopywania towaru ryczałtow o,

sta ła  s c przy y  ą- truj rn i-;“ er w °bcyoh zostaw ał rękach, a krajow cy byli tylko przekupniami kupców zagra
nicznych. Prz® r o z m a i t y c h  fu to r 0* ,80' ' Prze8‘ł Jy- możemy się poszczycić, IŻ p o d  W z g lę d e m  t a k  o b f i t o ó o l  
J a k  1 d o b o r u  W  w  s t a n i e  k o n k u r o w a ć  z  L i p s k i e m ,  B e r l in e m  i  W r o -* wwww*- - - w  stanie konni
cła wiem, a  to  PTZ?  naszym Wkł.T* hm larkowańszyoh.

Polecam y się  prze n;echai rm-..*”  ̂ nter s ®a«ownej Publiczności, a zw łaszcza  osobom W yjeżdżającym
do kąpiel zagranicznym i Dewnj ■ » «  ‘ kład i porów nać tak ga tu n k ijak  i ceny z odpowiedniemi
im po miastach zachodni10 , y, i i  porównanie to na naszą wypadnie k orzyść; nadmienić tu również
musimy, że c ło  żadnego wp y J robi, gdyż t0 0j  towarów futrzanych w  gotow e sztuki niewyrobionyoh,
prawie jóst żadnćm. „ w o .n  p  nr

P rzy te) sposobności z^ “®?™JCZOnyoh gdyż^L™''3/ 00woj' teraz najw łaśc iw sza Jest pora napraw y
1 przerab ian ia fu ter nawał roboty pod zime i trudność w otrzymaniu robotnika, nie
dozwala wtedy ani t a k  tanio, » »  n a s z  z a O D a t r z o n v n8kutec*niać robót późniejszych.

(3 7 2 )

S B a ^ r e n b  b e r  i b r a f a u e r  

S R e r t i t t  ’f i e W n e v  < r o $
fein g u t fortirteó Sager Don

3utoelcti uitb ©olbiraare
£ er  icfjonftert unb gebiegenbften STrbetten ju  fef>er bittU  

sen  W gefe^ten  Spreifen. 
iw Dreadner Hdtel 1. 

w t.  4 .
unb lotrb bab ^aacr a egen  ©efdjdftO anfgebuna  

f r i f l t f l f t  O U g » ^ a u f t .  a

Podcjsas trwającego Jarmarku 

M a r c in  H e p p n e r  i  W iednia
svv J ^ ° ^ rz e  z a o p a t r z o n y  S k ta d

klejiiotowy i złotniczy
nninickninicwy/sL ■ noiłrwsilowAli ... -

(

(

ALOJZY SCHWAKZ
| ) r / )  ul* G ro d zk ie j l ir .  225 fi 6

powróciwszy z celniejszych miast handlowych zagra-
nicznychy a mianowicie:

* Paryża, Berlina i Wiednia,
zaopatrzył skład swój bardzo obfitym wyborem arty-1 

kułów najświeższego i najwytworniejszego gnstu,
a m ianow icie:

Z A R Z U T E H  i  M A N 1T L E H
D a m s k ic h ,

jedwabnych, bareżowych, fularowych, mu
ślinowych i wełnianych lekkich,

Crópe de Chine, szalinowych, bareżowych, 
S Z A L I TRANYLH i t. p.

(3 5 9 ) z któremi sie0 Szanownej Publiczności poleca. c«-«)

pierw-

Antoni Kłobukowtkt KtiUktor odpowiedzialny.

najpiękniejszych i najtrwalszych wyroU  za bardzo omiar_ 
kowane a sta łe  eony

Wysprzedai w Hotelu Drezdeńskim
sze piętro, Nr. stancyi 4 ;  

że zaś SWad mój zdaję na innego, vv skutek 
tego wysprzedawać się będzie nad- 
(426) zwyczaj tanio._____  (3)

% s  wmj
mesk

p rzeniósłszy sklep z ulicy Grodzkiej pod N. 348 Gm. III przy 
ulicy Szew skićj ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż 

u niego dostać można

obuwia męskiego
w szelkiego rodzaju w  jak  najlepszym gatunku po c e n a c h  
n ą j u m i a r k o w a ń s z y c h  jak  również iż w szelkie zam ówie
nia natychmiast w ykonyw a. (3 7 7 -3 )

Zwraca się szczególną uwagę 
Fanów Ekonomów na następujące 

doniesienie:
Na żądanie wielu Gospodarzy i Posiadaczy bydła doświad

czałem  i używ ałem  przez d łu ższy  czas na rozmaitych do
mowych zwierzętach i w  rozmaitych słabościach

proszek pożywny 
i leczący dla l>ydfa9

w  aptece obwodowej w  Korneuburgu
mogę na żądanie śm iało

C y k l o - P a n o r a m a
w Pałacu Wielopolskich.

C ałe miasto sto łeczne Moakwę wraz z całym  pochodem 
rolennym przez miasto do K rem la podczas koronaoył 
C esarza A leksandra. Obraz ten jest zupełnie nowo pra
cowicie i z w ielką pilnością m alowany, d łagośei 40 stóp , zaj
mujący 40 sz k ie ł optycznych.

W ielką bitw ę pod K ow arrą w e W ło sz e c h , pod j e 
nerałem Radeckim.

P ary ż  wraz z pochodem do Tuilleryów po ślubie Cesarza 
Napoleona III 

Oblężenie Syllstryl.
Jerozolim ę podczas ukrzyżowania Chrystusa Pana, na-

fconieo
W ielkie D ioram a z różnemi przemianami tutaj jessozo

niewidziane.
Na tę trzecią i ostatnią w ysta w ę, która tylko krótki czas 

trwać będzie, zapraszam Szanowną Publiczność najuprzejmićj
(405) J. Kortelis dawniej Schmiedt

Cena wnijśoia jak dotąd 1 2  k r .  m. k. Dzieci płacą połowę’.

w  Niższej Austryi sporządzony 
powiedzieć, iż takowyKoni jako środek zaradczy0 i leczący przeciw słabo

ściom g ru zo łk ó w , o .y p ce , ty lczakow i, gastry-  
cznćj febrze, przeciw iufluencyi, rozmaitym kolkom i ścinaniu 
się  krw i;

n Bydła rogatego 53?,.SS£3, ■££:
w icy, zatwardzeniu, również przcelw zsinianiu m leka; niemnićj 

ł l  f l u r i n p  przeciw w szelkim  słabościom  krwi jako po
l l  w  W  l u b  żyteczny się  okazał.

W rocław  dnia 14 marca 1857.
Dr. Griill,

król. rządow y depart, g łów ny lekarz dla bydła. 
Za zgodność dosłow ną * oryginałem  św iadczy  

W r o c ł a w  16 marca 1 8 5 7  
Z urzędu7 rządowego powiatu

A Pr ze ł- P»wiatu.D o s t a ć  go  m o ż n a
w  KRAKOWIE u K ir c h m a y e r a  

i Syna.
w  ST A N ISŁ A W O W IE u J .T o- 

manka.
TAR NO W IE u Franciszka  
Jahna.

oraz w e w szystk ich  prawie z,'acznicjszych 
(3 0 1 -6 )

w PRZEM Y ŚLU  uG aidetschki 
1 Syna tudzież M aohalskiogo. 

w e L W O W IE  u F . Tom anka.
u Isk iersk iego .

 u B ierzeckiego i
u W ebera , 
m iastach  Galioyi.

Fortepiana wiedeńskie
nowe, niemniej ograne

są  do s p r z e d a n i a  i w ynajęcia  po nąjum iarkow ańszych 
w sk ła d z ie  fo r te p ia n ó w  przy ulicy G rodzkićj w  doi
L. 97 w  Krakowie.

cenach 
domu pod 
( 3 0 3 -6 )

WILLIAMA CARRE.
Miej80© przedstawienia prsy a*'®y Siennej na plaftta-

oyacli naprzeciw jatek rieźniceych.

Dzisiaj w niedzielę 26 kwietnia 
W ielk ie  nadzwyczajne przedstaw ienie 

z c a ł k i e m  nowemi odmianami.
*  iWz I °  w  .p o , l i e d * l a l e k  » » g o

na korzyść rodzeństwa Adelaidy i

t  r ! ? a  S a - l a m o ń s k i o h .Otwarcie kassy  o 6tćj _  po0^ tek 0 godzin|-e 7m ij . _  B Iił_
udzielą osobne afisze. ( 1 )

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

24
35 0* Roanm;

JO 324  79 
6| 324  52

"w Drukarni diMU.
25

*W ys. bar. 
w  lin. par 

przy

■tan ciep.
pośług

Ruaamfra

WHgotn. 
powietrza
,7*glęil, a

1® i' pmwsohodni mocny
91 pn.pn.wschod. mocny
88 | „ » j

Kierunek 
I m tęńaafa wiatr*

■tan
• »  B *

chmurno
n 
»

■jawiska  
sapo wietrzno

deszcz

śn ieg

■miana ciep ła  
w  c ią g i dnia

od

+ !•« +3t a

T*apłifisiki Antoni rsętLiM dnkarai.



Dodatek do KL 95 Dziennika „CZAS“ z d. 26 Kwietnia 1857.
"      —   ■ »*

I n § e r a fcy.

Nader korzystne doniesienie Jarmarczne.
i w

Przez nadzwyczajne zdarzenia w naszym interesie, nagromadziły się w bar
dzo znacznej ilości po kilka tysięcy* sztuk, w każdym gatunku

PŁÓCIEN9

c«o Ratzner i Spófha * Wiednia («)
polecają swój obfity sk ład

Jl ZŁOTYCH I SREBRNYCH WYROBOW
law ierający najrozmaitsze przedmioty do ozdoby dla Mężczyzn i Dam od ceny n»jwyź8Z(y j 0 najnU szćj, odznaczające się 

U  dwieiośoią gustu i wytwornością roboty, tudzież wszelkiego gatunku

Zegarki zaote i srebrne, Między temi Zegarki do nakręcania co dni 8,
, ł f  l C r »  ■ d a l e j

Patentowe Zegarki podróżne z cylindrowym lub innem 
urządzeniem —  Hiiace — od 8 do 16 z łr \

i gotowe 
jako też

C - • T ,   i VOUWDW nioiu nttuvntriuî  |imv.y —----  w 0 y ' I* uô aill̂ .
Miejsce sprzedaży p rz y  u l ic y  Grodzkiej Nr. 36, n a p rz e c iw  h a n d lu  p . G-óbla.

J E L i l l f  STOŁOWEJ
i wszelkich innych artykułów tego rodzaju;

widzimy się przeto spowodowani, cały nasz skład za
ja kako lw iek  możl iwą  cene

wysprzedać i upraszamy Szanowną Publiczność o łaskawe zwrócenie uwdgi|
na Cennik naszych towarów.

V, tuzina chustek od nosa od
1 sztuka 2 tok ie d ługich  serw et do

kuwy we wszystkich kolorach . 1 „ —  ,  
Sztuka serw et deserow yih . . . . —  „ 48 „ 
Sz tuka  weby S 7 */a !okci szerokiej . 6
Sztuka weby c ie ń k ió j ....................... 7
Sztuka weby na 1 2 koszul 5 5 łokci 10
Sztuka weby cieńkiój r.a 12 koszul 12

„ podwójnie kręconój weby na
j 12 k o s z u l ..................................... 16

Sztuka weby ®/4 6 6 łokci . . 1 4
Sztuka weby prawdziwój holeader-

skićj 6 6 łokci o d ......................... 20

C e n y  s t a ł e :
. 1 z łr. 15 k. i wyiój j Sztuka weby konóp. bieton. na t r a 

wie 6 6 ł o k c i ............................... 84  złr. —  k 1 wyiój
Sztuka weby kręfcot ój ®/4 6 6 łokci .' 2 6 

„ weby z ręczhego p n ę d n w a  66 
łokci

• „ weby bardzo cieńkiój irlandz-
! kiój 66 ł o k c i .............................. 32 „ —  „

„ weby bardzo cieńkiój batysto-
wój 6 6 ł o k c i .............................. 8 6 „ —  „

W ielka  iloóó weby prawdziwój szwnjearskiój 7 2 łókci 
po cenacb b.irdzo zniżonych. R ę c z n i k i ,  O b r u s y
tak  l a s t y k o w e ,  ja k  a d a m a s z k o w e ,  na  6, i v,
18 , 2 4 i 3 6 osób po c e d e  stosunkow o j-szcze  hińsliej.

Z i hezskazitelność naszych towarów i spraw iedliw ą mi '»rę; z  ręfcsamy.

W eiss i Ritter*
Miejsce sprzedaży znajduje się jak poprzednio w H otelu  D rezd e ń sk im  

N. 20 na dole. (379-3)

0 e&r iwtbeiKiafte S fta tM tp ge!
9 ład )be iu  au& erorbentlid)e ® e fd )a f t^ @ re ig n ij[e  bei u n ś  e ingetre ten  ftnb u n b  jld) b o n  jeber

© o r tc  m cl;re te  SEaufenb © tu c f

unb ttUc in bttfeo /a d ) rinfdjlaflcnbc JU tikd
a n g e ljau fł J a b e n ,  fo fejjen m ir  unS g e jn n tn g e n , fa m m tli^ e S  £ a g e r  unt

jeben amtcbiubarctt f  refó ganoid) a u f p a u m
u n b  erfucben bad l;od)9ereI)rtt f u W if u m ,  u n fe rn  f w i a - C o u r a n t  in  5lugen[cj)etn

n e^n ten  ju  tt)oHen,
$ t  ft * 1P * t  i f et

£ a # 3 M e ,  O rafeS ftftyc .
6 6  © [[en b o n ...............................2 4  fl. — łr . u. ^6^er.

1 to tu c f geb ritlte  m w  '•/*  6(5 ( S U

» 0U . 9 fi _  V. i i1  I I  11 >> "

rew "  ceh iem  $ a n b g a tń  6 6  
t o n  . . . .  . . .  2 8

1 ® r r  S r  feine Ś rW nberśsB ebe0 6  ©Ken

1

11 11

11 n  "

%  JDu&enb S a t e S u t f y ą r  bon • I f l .  1 5 fr .it . W e r .
2  ©Uenlange <SaffcS£u*er in alien

garf>en bon . . . . . .  » 1 " ^  " "
© llfert= £u *er .  .................... - „ 4 8  „ „ »

1 @ tM  ©ebńfćS = SBebe 3 7  % &U
len b o n .................................................. 6  „  —  , 1  n  "

1 © t M  ©ebrtfćS=2Bebe fetne, bon 7  „ —  ,, » "
1 @ iitd  SBebe ju 12  ^)embeit 5 5

(?Uen b o n ...... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10  „  —  „ „ n
1 © t il?  SBebe fetne ju  12  ipenu

bcit 5 5  ©Hen, bon . . . . 1 2  „ —- „ „ n
1 © tucf bopelltgebrillte SBebe ju 12  Ju

^einben b o n ...... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16  „  —  „ „ „
1 © tiicf %  S? eb„e 6 6  ©Uen oon . 1 4  „ „ „ —
1 © tu d  ed)t bofldnbtfcbe 6 6  <$u geren ^retfen.

Un bon • • •  ................ 20 .
g u r  fe^lerfreie  S B aa te  u n b  r id tig e S  @Q enntat! » i r b  g a r a n t i r t .

w e is s  & h it t e r #
Pas bfftnirt (idj wie W H ótrl D resden  JiDarterre Pr, 28.

ecf>ter © c h ib e i^ e r^ S e b e n  7 2  g e n
- L  ^ re tfe n  ^ a n b t u c f t c r ,  * « f * s
j f l  3 6  ’o w ° b l  tn  ® a m a f ł
18 . 2 4 . 3 6 . ^ e r fo n e n  b e rf> aitn i§m dfig  3u  n o *

|>*aifł .Hiił alf >I< H|>. to* ■ .! W M  l„  V,

W  samym głównym Rynku w domu pod L.498
  _ i ___ i1 ć* t .« i,.v /v y >

11 p A. Czernego
pierwszy i największy z Niemiec

eleganckich ..

u b i o r ó w  m e s k i c h
,^■0,11 lagaz H nz sin CiUi-( * Oli • > • •• •

Adolfa BEHREIi z Rerllną
nadwornego dostawcy sukien J . K. Wysokości Księcia Pruskiego
Źfiajdować się będzie przez czas jarmarku krakowskiego po raz pierwszy 

jako dóbrze zaopatrzony wielki sk ład
ubiorów męzkich wiosennych i letnich,

pólecac się mogący w tem tu mieście jak równie i na wszystkich jarmarkach 
iĵ  w Niemczech. W szystkich tych ubiorów w skutek liczny h stosunków można 

nabyć za ńajpomierniejsze ceny w gat'jnku takim jaki się komu podobać będzie.

Ctnjifl unb nlletn Wingplo^ 498 im ^aufc łrts fcrrtt
Anton Czerny

itIIco u. fdjónftcs

von Adolph BEHOENS aus Berlin

brs flrinjrn

be^ieljt Me gegennjdr= 
p m  erftenmal intt et= 
f lrof jrn  gW **  bet

^ r .  k, §od)\)ext 

R0it pveuficn

tiae Ir a fa u e r  $ le ( fe  
nem  unt>ergleicj)ltcb 

neueffen unb neteften

unfc t r ó b  ben g t A t t n  © e t te n  in  J t t a t a l i  unb  “ “  | icc Wie a u f  |
oUen M e n  ® e n t f * la n b 6  f i t  b i t  g o lg e  t in t ,  j a f c t t k  K u n b jc tja ft j n  e th a ltc n , f  
W  ouffaB enb b illtge  ^ t e i f t  f le lle n , i t e f u t  fauni b t t  O b c r ( t i ) f  ju  befdjoffen

fein butftc* ,
. S łerfau fS lófa i cin jig  aIIc,n am  S W t t g  4 9 8 . 
im  C m nk A -  C z e r n y ( 429- 3)



Dodatek do dziennika *C£aS“ z dnia 26 Kwietnia 1857.

!Nadmiar tania wyprzedaż!
Największy skład wszelkiego gatunku

P  Ł  © C I E  1l i
tylko przez czas jarmarku w Krakowie
obok handlu kupca p. G Ó b l i i  w  ulicy Grodzkiej H .  2 3 1 •

W celu udzielenia trwałego zatrudnienia bez utrzymania zostającym tkaczom szląskich i czeskich gór, 
przywiozłem na teraźniejszy jarm ark bardzo znaczną partyę wyrobów lnianych x prawdziwego 
ręcznego przędziwa lnianego, które po tak zadziwiająco niskiój cenie się sprzedają, że Szano
wna Publiczność w  własnym interesie spowodowaną będzie, znaczną ilość zakupić, gdyż tak korzystna spo 
sobność do zakupienia prawdziwych wyrobów lnianych nie tak prędko tutaj się wydarzy.

Za prawdziwość lnu, bezskazltelność towaru i dokładną
m ia r ę  rę c z ę .

CEIMIH (Ceny stałe) w mon. korni.
Póf tuzina chustek do n o s a ....................od I * łr. 6 k. i wyżej
1 Sztuka 2 łokcie długich serwet do

kaw y we wszystkioh kolorach . . „ -
Tuzin serw et deserowych 
1 Sztuka p łó tna  trybowskiego 37 łokoi 
1 Sztuka płótna z białej przędzy 30 „
1 Sztuka płótna hartanowero szerokości

*/, 37 łokci . . . . “ ..................
1 Sztuka płótna Kreasowski 37 łokci 
1 Sztuka cienkiego płótna holendersk.

42 ł o k c i .............................................
1 Obrus be* s * w u ....................................
1 Obrus na 12 osób ...............................
Nankin na wsypki de poduszek ł/ 4 sze

roki łokieć p o ......................................
Kanafas Sternbcrgerowski na pokrycie

-  „ 60 
-  •  "  
3 » -  
6 ,  —

12
8

30
30

12 » -
-  » 21
1 » 10

-  *  10

łóżek we wszystkich farbach 30 łokci od 6 z łr. — k. i wyżej 
Prawdziwe chustki jedwabne fularowe

%  ł o k c i a ............................................... „ 2 „ — „ „
Pokrycia na meble w pó ł wełniane we 

wszystkich kolorach szerokości %
ł o k i e ć ....................................................„ — „ 36 „ „

1 Sztuka weby holenderskiej 5/ 4 szero
kości, 50 ł o k o i ..................................„ 16 „ — „ „

1 Sztuka weby irlandzkiej %  szerokości
50 ło k c i ....................................................„ 20 „ — „ „

1 Sztuka płótna rumburgskiego %  sze
rokości, 54 ł o k c i e ............................. „ 2 0 „  — „ „

1 Sztuka snkien bodurowyeh . . . . „ 3  „ 30 „ „
1 Sztuka sukni na c o d z i e ń .....................„ 1 „ 30 „ „
1 Sztuka sukien d e l io w y s h .................... „ 2 „ 30
1 cienkiej batyst, weby 5 0 łok. ł/ 4szerok. od 50 do 100złr,

Daićj zasługują  na szczególną uwago: Bielizna stołowa adamaszkowa na 6, 12 i 24 osób, wsze kiego gatunku kradle 
nic blakujące na m aterace. */4 i %  szerok ie; kolorowe płócienne chustki od nosa, także prawdziwe francuskie lniane chn- 
Btki o i  nosa batystow e; %  i #/4 szeroka kradła bawełniana; %  szerokie płótno na prześcieradła bez szw u; prawdziwe 
lniano i wełniane serw ety do kawy. Także znajduje się znaczny zapas barchanu pikowego i kręconego, niemnićj chustek 
batystowyoh itp

lOOO sztuk najcieńszych kolorowych koszul
podług nsjnowszćj mody nad podziw tanich.

By do pokupu jak  najmocnićj zachęoić, kupujący towary w wartości 100 z łr .  otrzymują jjSF*" bezpłatnie 
1 serwetę do kawy i 6 odpowiednich serw etek, 1 wielki obrus bez szw u. pół tuzina ręczników i 6 prawdziwych lnian. chustek.

W najlepszym gatunku czysto lniane tewory można o 35 procentu taniej kupić, jak  gdziekolwiek indziój. 
Mnićj in a * '*  '  * pobliskiój okolioy za przesłaniem frankowanem należytośoi, uskuteczniają się ja k  najśpie-

o U praszam  dokładnie uw aśaó na m oją a d re sę , i proszę to moje doniesienie nie m ieniaó z tak iem i, k tó re  ty lko  dla tego 
(c a sz a n e  b y w a ja , by Publiczność chęć kupienia zw abić, e fym  i poślednim  gatunkiem  tow arów  omamić.

!&twm Wurwfauf
pas> aller ©attungen

Lcinwaarcn
CARL BRANDL

nu* ttmftmtb bet* in .Rrafmi nebett bet* Aanb
l«t»9 bes .Raufmamt ,1. Kubel Grodzker 9łtt. 231.
bobm  l ,  ■ br^ttofen SBeber im  |d)le|i|d)en unb bBmifdjen ©ebirge fortrodtyrenbe 33e|d)dftiauua ju  aeben, 
J r fleim)drtLrnnesw) e ^ c u t c n b e  £ e t n e n  = 2 3 a a r e n  auó ed)tem S c i n c n . - ^ a n b r t c f p t n n f ł '  junt
f f i e  bas o e e S aT^  ^ er Se!’enbeC unb efl ® ab«n btefelben ju  fold) jkunenb billigen ^reifen oerabfolgt, 
her «ne  folcbe flhntv ubtlfum m  l^rem eis enen Sntereffe oeranlaffen tm rb , i£>re (Jinfdufe baoon ju  madjen, 

w jBf** ®elegenbeit jun t Źtnfaufe ooit ed)ten Setttmaaren bier nidjt rneber oorfommett biirfte.
boHfotittitcit fepUrfreie SŁSaarc uttb® ♦ a a r a n t i r t !

W * . * » « * * >

bławatów francuskich
Teodora Morgensterna

Z  BERLINA
w  zam iarze zw iedzen ia  ja rm a rk u  nadch o d ząceg o  k ra k o w sk ieg o , m am  zaszczyt d o n ieść  n in ie jszem  o 

przybyciu  ino jem  do K rakow a ze sk ładem  znacznym  tow arów  b ław atnych m i a n o w i c i e :

, ffiubettb $afc&«tia<&er .
2 e i le n fa n g c S ? f fć c ^ » ^ t  >n «Ucn3atbcn

}8sgss»"r?®*''
1 ©tfief Stead (8eb er - 8 etn to a n b) 37 <$tjen 8.. __
1 ©tiicf feine ^oUant>er.Semu>«nŁ) 42 U .» .  12 „ —
1 Sifcb.Sud) ofme D ta& t..................................... . "
1 Stf«.$ucb auf 12 ąierfonen » o n • •  ;  _ " J X  

Sftanfm ju geberfiffen %  S re lt  * "
1 © tutf ©tembcrget-SanaoaS auJ ^ ef, „v|

Werner ftnb 
edjtfarbtge © rab l

1 fi. 6 fr. tt. f>ćbc r - 1 
50 
46

30
30

juge in alien garben 30 ©den »oit
6<bte gutarfetbentiid)er s/ 4 © ro | . . 
£alb<©d)aftt>od«9Kijbelfiofietn alien garben

%  Sreit bie ©de so n ................
1 ©tiicf ^>odanber=2Bcbe s/ 4 S re it 50 © l.». 16 
1 ©tiicf 3tlanber=355cbe %  S3reit 50© l.» . 20 
1 © lutt Somburger=8etni»anb %  58reit 54

©den o o n .................................... ........ . 20
1 ©litcf S o rb u r -K leiber.................................... 3
1 ©tiicf ^>au3=^letbet............................. 1
1 ©tiicf 2Delin>.ffleiber............................. 2
1 ©tiicf feine ©alijUSBcbe 4/ 4 Sreit, 50 ©(■

lcn- » o n ........................................................ 50 bte 100 ą.

6 ft. — ft. u. bi^er.

, 30 
,30  
,30

S *ffA rtt? t#S r  6, 12 uńb ^ '^ e r fo n e n ^ a 'i lV S a U u n g e n

Semen-, unb @ 4afioolU^affeetucf)er. Slttd) t|t 3 pe parUe ^ iq Ue= unb @ in u r= 5 3 arien b  oorrdtfiig.
Satifttiidjer u. bgl. metir.

lO O O  aefarBte  f  f 1w ^ a c o ti  ilauttiftt^
-  jmi—  *'*" ^ e r fa u f  auf’3 fłdrfRu^U m  ben 

100

n  ł e t n e t t e  i J S a a u c  p r o c e n t  b t U tg e r  Stt i a u f  b{ ,  b  ,aSttH td, foiibc retu Ictncttc 3Baat-c mj p rocen t utuigcr Stt f  f  ( .
j c h e m  r t j t U c r n  w o g t t e ^  t R .  . a i *  0 ,C l  1,01

u o tn  S a n  b e  ober ndd)fter Umgebung werben gegen portofrete ®etbfenb„n fo wie im  f
bab ©djneUfte unb Sefie beforgt. 2Bir bitten genau au f unfere 3lbreffe ju  ad)ten, unb biefe unfere S ln ir iS  
nidjt m it jenen ju  oertaufdten, meld)e nu r begl>alb erlaffen werben, bab fauflufłtge ^ u b iih lm b e r a m S e n  
Ó442) unb burdi fc^ledjte unb leidjte Q u a litd t bet SBaare ju  tdufd)en. ^  ^

Antoni ŁHobuko\o»ki Ueiłaktor odpowieiixfAisy*

materyj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich, 
Chustek krepowych, Saiop i Mantyl dla Dam i dzieci,
oraz w iele  innych now ości le tn ich  w na jnow szym  g u śc ie  zapew niając  z a ra z e m , iż pod w zg lę 
dem  cen  um iarkow anych  jak o  i g u s to w n e g o  w yboru  s ta ran iem  będzie  usilnem  podp isanego  aby 
w szelk im  życzeniom  zadość uczynić.

Skład mój znajdować się będzie w  Rynku głównym w domu W. Chwa- 
libogowskiej pod Ł. 21 naprzeciw odwacbu. (382-8)
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Na pierwszem piętrze
w  domu p. Rapaporta w  Rynku gfów . N. *235

Orgler fun.
i  m m m m m

dniem pierwszym Jarmarku Krakowskiego otwiera

A ©
Garderoby Męskiej

jako to

Pelissier, Fraków, Tużurków, 
Szlafroków, Płaszczy od deszczu, 
Ramiztiek, krawatów i Chustek, 

Spodni, Ubrań rannych itp.
(433-2)
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BETTELHEUH & ICHW ABACHER

d e  V 1E 1S1SE
recouimandent leur grand <ST riche assortiraent de Bijouteries en or, haute 

nouveaute de Paris & de fabriques etrangeres.
Depot, grande place, Hdtel de Dresde Nr. 3, premiere Etage.

! ©rftcr JlTarktlicfttd)!

d M fc  wiiD ^ t j a u f c r t f  Sfirtarfit t
Rettellieim &  ic lm ab aclier  ans Wien

empfe Îen emem M en %>el unb gee^rten ^)ublifum il;r grofe^ reiĉ  [orfirteg S3iiouferte* 
SBaarcndsfljfet neuejten ©efc^macfeg au^ ^arig unb anberen auglanbtfcfeen ^abrtfen 

fScrrttttfóIofal jm Wnapla$e Hotel de Dresde 9Jr 3 , |  %tod.

Uwiadomienie Jarmarkowe!

Skład Bitutcryj i Wyrobów u  Złota
BETTEŁHEIM & SCHWABAGHER Z WIEDNIA

mają zaszczyt polecić Szanownej Publiczności ich wielki i bogato assortow any 
zapas towarow biżuteryjnych i wyrobów ze złota, z Paryża i innych fabryk 

zagranicznych po najumiarkowańszych canach.
Lokal sprzedaży znajduje się w Rynku w Hotelu Drezdeńskim Nr. 3 

(428) na pierwszem piętrze. «  «
W  ©rduurił

(2-5)

Vm gtM U AMęmt » |ds«a  dgckapd.


